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nie i zw ątpienie tak że  w  sferach kierujących 
S ™ i » w s W y ' s l r a j k  an- strajkiem ! Przyw ódcy federacji robotniczej do- 

rzedluża się. Ani po stronie robotni- chodzą do przekonania, że robotnicy powinni

K raków , 30 sierpnia, 
brew rozpowszuchnionyiu przed dwoma 

tygodniam i
gielski przedłuża się. Am po sur 
ków ani właścicieli kopalń nie okazało się 
jeszcze dość dobrej woli i w yrozum ienia w z a ­
jem nego, aby rokow ania o zakończenie s tra jk u  
postaw ić n a  gruncie realnym .

K iedy w imieniu F ederacji robotniczej zgło­
sił się H erbert Smith do zarządu  asocjacji 
w łaścicieli kopalń, celem naw iązania rokow ań, 
Kacząt on w p r a w d z i e  od ośw iadczenia, że 
•przybyw a aby  dowiedzieć się, jak ie  m ógłby 
Poczynić koncesje*, ale zaraz pośpieszyły do- 
dać, że robotnicy nie godzą się ani na  ujęcie 
jednego pensa p łacy  ani na  dodanie jednej mi- 
n u ty  pracy. Na tak ie  dictum  przew odniczący 
zw iązku pracodaw ców  w sta ł i chłodno ośw iad­
czył, że jego organizacja  z o swej s trony  p o d ­
trzym uje w szystkie swoje w arunki i żądania. 
Na tern dysk u sja  została w yczerpana. S trajk  
trw a  dalej, przybierając  coraz w yraźniej cha­
ra k te r  walki na śmierć i życie między przem y­
słem  -węglowym a  robotnikam i. K oszta te j 
walki, płaci państw o i społeczeństw o. Cały 
erężkj przem ysł angielski spoczyw a. F abryk i 
.okstylne p racu ją  ty lko  ułam kiem  sw ojej rze­

czyw istej siły produkcyjnej. Rząd jakkolw iek 
tw ierdzi, że -za ugodę i zaniechanie s tra jk u  nie 
będzie płacić ani fun ta , bo nie ma z czego, nie 
Riniej płaci wielo z innych powodów ze s tra j­
ku  w ynikających , a  s tra ty  ponosi jeszcze w ięk ­
sze. A ngielski bi!an3 handlow y w sku tek  c ią ­
głych _ zakupów  węgla zagranicznego pogor­
szy} się do tego stopnia, że zaczyna to ciążyć 
już na kursie funta. Ogólne położenie gospodar­
cze potężnej W ielkiej Bryt-anji pogarsza się 
widocznie. S kutk i s tra jku  w ęglowego, k tó ry  
trw a już cztery  miesiące, nie ustępu ją  w niczem 
skutkom  stra jk u  generalnego.
. °P in ja  publiczna zaczyna się burzyć. Drażni 
,ią bezczynność i ap a tja  rządu konserw atyw ne- 
»?P> k tó ry  w praw orządnych stosunkach an- 
■fiioldueli nrprc.u-Pzin rn.ilo możo w te j spraw ie 
Zrobić, ale je s t wicIopz.-ncTTi, że jeszc-ze lnniej 
chce cokolwtej? zrobić.

S y m p n t j e  szerokich sfer coraz w yraźniej 
przechylają się na stronę stra jku jących , " ta je  
się oczywistem , że w łaścicielom  kopalń  zale­
ży teraz w ięcej n a  złam aniu i zniszczeniu or 
fan izae ji w ęglarzy, niż n a  wym uszeniu zgody 
]ch na obniżenie p lac i przedłużenie pracy . 
Chcą oni z robotników  uczynić znowu m asę 
luźnych jednostek  łub co najw yżej szereg ćlro- 
mych organizacyj, ubogich i bezsilnych, aby 

p? , ! °> 'ktow ać im w arunki. Zbyt w yraźne u- 
J n n ian ie  te j tendencji po stro n i9 pracodaw ­

c a  zaostrza opór stra jku jących1, ogniskuje 
^ , 1  1 stfonie sym patje ogółu,

łonie sam ej p a rtii konserw atyw nej w 
00 Wl" R3.b w łonie sam ego rządu,

s tr a jk u ! do^ ednenub  Z ™ '10-3 .8tosun.ku ?°  
Strony. Nie brak minUtrAfflej wa,c*:łce-l w  mm 
wina ani posłów w  j r - 0 na, r - ^ bint>cie lial(J 
a ostro potępiają politykę win*,-to-TT  
bierność rządu. Partja liberalna córa T  
niej bierze stronę robotników. Lloyd c l™ * ,  
odczuwając instynktem demagoga ten zwrotów  
opmji, atakuje coraz namiętniej Baldwina. J 0 
zeli się strajk będzie przedłużał, nie jest wy- 
kluczonem, że stanowisko rządu będzie za 
chwiane mimo ogromnej większości, na której 
się on w  Izbie gmin opiera.

Z drugiej s trony  jednak  w idać pewno w aha-

doslosow ać swoje żądania  do objektyw nego po 
łożenia gospodarczego i praw  ekonom icznych, 
ale m asa stra jku jących  nie th c e  słyszeć o ż a ­
dnych ustępstw ach. P rzyw ódcy nie ukryw ali 
tego, że słynne w ystąpienie pośredniczące bi­
skupów  anglikańskich  byliby sk łonn i w ziąć za 
punk t w yjścia do rokow ań ugodow ych, ale m a­
sy odrzuciły to  pośrednictw o, nie ustępując w 
zaciętości właścicielom kopalń.

Z tern w szystkiem  jednak  s tra jk  trw a już 
za d ługo, aby  szeregi w alczących nie zaczy­
nały w yginać się charak terystyczn ie  i łam ać. 
Obowiązek solidarności zaczyna dotkliw ie cią­
żyć obu organizacjom . Po obu też stronach  
widać coraz w yraźniejszą chęć 'wyłam ania się 
z pud tego obowiązku.

Środkowo -an gi-stek ie okręg i w ęgłow e są  
najbogatsze i pod względem  technicznym  n a j­
l e p i e j 0  urządzone. W łaściciele ich m ają dużo

pi-niedzy. Robotnikom  zaś powodziło się tu za- m em orandum  Hiszpan.ji odeszła razem  z odpo- 
wsze najlepiej. Mają doskonale mieszkania, o- w iedzią angielską. Oba rządy  odrzucają kate- 
g ródki jfrzed m ies/kaniam i, szkoły, kasy, szpi- goryczide projekt hiszpański w sprawie poru- 
tale, dobre konsum y itd . 'Fu napięcie przcci- szenia spraw y T angeru  w Genewie i podkreś- 
w ieństw  klasow ych było zawsze najmniejsza. jla ją  w tonie bardzo energicznym , że Hiszpanja 
To też gdy  kopalnie w okręgach Nottingham  1 | nic ma prawa łączenia zagadnienia sprawy 
D erby zaproponow ały  robotnikom  powrot do , T angeru  z żądaniem stałego miejsca w Radzie
pracy n a  zasadzie doiychczisew ych P-;IC 1 
p izedlueżnia pracy o pól godziwy, okręgowa or­
gan izacja  robotnicza nie znalazła większości 
dla prostego odrzucenia tej propozycji- nzo 
stawiła, ją w zawiedzeniu, robotnicy zas na w •*- 
sną ręk ę  zaczęli w racać d o  pracy. Dzięki ^  
kilkanaście kopalń zostało u r u c h o m i o n y c h .

J a k  się dolej sp raw y rozw iną, trudno przewi­
dzieć. Może to być początkiem  likwidacji ca łe ­
go s tra jk u , ale też możo zostać tylko epizodem, 
k tó ry  pod naciskiem  ogrom nej masy s tra jk u ­
jących przeminie bez rezultatu . Gdyby rząd 
konserw atyw ny odnalazł w sobie mK i decyzję, 
mógłby tu  w łaśnie z w idokam i powodzenia na­
wiązać sw oją ak c ję  pacy/ikacyjną- A1° ~  
się rzekło —  czad konserw atyw ny irwa w i 
czynności, uw ażając wbrew ' opinji < grom nej 
większości społeczeństw a, że na bezczynności
właśnie polega rozum

Na herbacie w

«s
■Paryż, -30 sierpnia,

am basadzie polskiej m inister
Zaleski o ś w i a d c z y ł  w sprawie miejsca polskie­
go w  Rądzie Ligi, że ostatecznie Polska mo­
głaby s*ę z g o d z i ć  ewentualnie na miejsce po,- 
stale, jeżeliby otrzymała dostateczne gwaran­
cje na przyszłość. Polska nie chce dopuścić do 
e w e n t u a l n e g o  rozbicia Ligi Narodów
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P ary ż , 30 sierpnia (PAT). W  wyw iadzie z 
przedstaw icielem  »Matin« min. Zaleski ośw iad­
czył, że je s t całkow icie zadowolony z odby­
tych w Paryżu  n a rad  i stw ierdził, że między 

Eolski i Fr:>. w.i i pai: ::ja. ca łkow ita  zgo­
dność. Minister uw aża, że m ożliw e jest osią­
gnięcie 'zupełnego porozum ienia na podstaw ie  
projektu Cecila w  sprawie R ady Liffi N arodów , 
przy w prow adzeniu do niogo pewnych popra­
wek. M inister dodał, że polityka zagraniczna 
Polski kieruje się duchem  wierności wobec 
Ligi Narodów.

_  itsifci®
chosłow acja, są w  w ysokim  stopniu zain tereso­
wane w rekonstrukcji Uadv Ligi Narodów^ i 
uznają słuszność w niesionych przez H iszpanię, 
Polskę i B razylię postulatów . Będą one zo 
w szystkich sil dążyć do te«o, aby postu laty  te  
zostały  uw zględnione w najwyższym stopniu, 
(j. w stopniu  określonym  przez sto sunk i rea l­
ne.

tangeru  
Ligi Narodów,

bprawa konferencji tangerskie]
(Telegram własny ,,Nowej Reformy"). 

Paryż, 30 sierpnia. Dzi-aaniki donoszą, że

Ar.glja I Francja odrzucą kategorycznie pro- 
pozycję Hiszpanji w sprawie rychłego zebra 
nia się przedstawicieli państw, podpisanych na 
układzie, zaw artym  w Algcciras. N atom iast 
odpowiedź włoska na notę H iszpanji omawia 
postu laty  H iszpanji w tonie bardzo przyjaznym  
i ośw iadcza, że W iochy zgadzają się na proieki 
Hiszpanii uregulowania kwestji Tangeru na 
odrębnej konferencji.

Sow iecka Ag. Teł. 
lm m ikat konwsarjalu 
nicznych:

Poseł Z. S. R. R.

Moskwa, 30 sierpnia, 
ogłasza następu jący  ko 
ludowego spraw  zagra-
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w adzenie oddzielnych rokow ań, to -  - zdaniem  
sowietów —  nic nie przeszkadza prow adzeniu 

.osobnych rokow ań polsko-sowieckich, 
i Dodać należy, że rokowania sowiecko-fin- 

w W arszaw ie w tych landzkie rozpoczęły się dnia 25 bm. w Helsiug- 
dniach ilo-ręczyl polskiem u m inistrow i sp raw  forsie, 
zagranicznych Zaleskiem u projekt układu o
nieagresji, przewidujący wzajemne zrzec/en If jStsnoHliKa Polski ątiec propozycji

socoletśrj
Warszawa, 30 sierpnia (1’AT). W  rozwoju roz 

mów, prow adzonych 0*1 dłuższego cza^u m iędzy

im
Z P aryża  donoszą:
M inister Brianu w ydal śniadanie, na k to rem  

obecni byli: min. Zaleski z m ałżonką, am basa­
dor Chłapow ski z m ałżonką, dyrek to r depar-

Jac- i

się wszelkich działań agresywnych, obow iązu­
jący  obydw ie s trony  do przestrzegania neutral­
ności w razie zaatakow ania  jednej ze stron  
przez trzecie m ocarstw o, do ni obrania udziału
w porozum ieniach o charak terze  politycznym  i . . . .  , , . ,
ekonom icznym , skierow anym  przeciwko dru- rzfiuami. polnocno-zachodm eh sąsiadów  Związ-
giej stronie, oraz do rozstrzygania przez uzgo- ku  sowieckiego i rząd 3m tego Związku na *»• 
dnioną kom isję porozum iew aw czą w szelkich ma t  ewentualnego ustalenia punktacji o me- 
spraw spornych. agresji i załatwieniu sporów, poseł sowiecki w

| R ząd  Z. S. R. R . w yraził poprzednio życzę- WarS2aw{e przedstaw il ramis(rowi Zaleskiemu 
me. aby podpisanie p a k tu  odbyło się w czasie 1 . „
projektow anej w izyty ministra spraw zagra- Prz“d wyjazdem do Paryża i Genewy odno ny 
nicznych p-, Zaleskiego w Moskwie, k tó ra  rnia- projekt, będący odzwierciedleniem  stanow iska 
laby ch arak te r rew izyty  w zw iązku z zeszło- Rosji. P ro jek t ten, dołączony do m ateria łu  d ’a 
rocznemi odwiedzinam i arszaw y pracz korni- (]ajszvcjj umów, zakomunikowany zostanie rzą-

i id m ir r to U  t ni on riłin-ici 1 '
dom państw zainteresowanych w danej kwe- 
stj{, a po powrocie min. Zaleskiego z Genew’y

sarza spraw  ludow ych Cziczerina.
Propozycja ta nie znalazła uznania ze stro­

ny rządu polskiego. R ew izU a m iała nastąp ić
, „  ‘ a„ poddany zostanie staratinei analizie.

jeszcze w m aju, lecz odłożona by ła  z pow odu Pl7Cwidziana ze wz„-K..iów k u rtuazy jnych
przew rotu  majowego. Obecnie w związku

lamentu politycznego mhn spraw zagr. p. ja c --iehoro{ją Cziczerina rewizyta p. Zaleskiego od- polskiego ministra spraw z 
iiowski. Poppluditiu M W , została na jesień, rej termin nie zestal jtszw ,
dhszszą kositticncję z retu Po .. j Benin, 30 sierpnia. ze sprawą rokowań w Ładuj

P rag a , 30 sierpnia. (PAT). »Prager Presse« 
pisze: Mało państw a, do k tó ry ch  należy Czc-

o b e c n o ś c i  a m b a s a d o r a  C h ła p o w s k ie g o . Na-
sfęi>iiie min. byl na hurliacie w  amŁłii-
sadz-ic polnie i oj.

P r z y j a z d  H s e s c h a  d o  G e n e w y
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Genewa, 30 sierpnia. A m basador niem iecki 
•w Paryżu, Hoesch, i radca praw ny niem ieckie­
go urzędu spraw- zagranicznych Gaus, przybyli 
wczoraj do Genewy i odbyli konferencje z rze­
czoznaw cam i angielskim i i francuskim i.

O propozycji sow ietów  podoją pisma ze źró- 
•leł sow ieckich:

Sow iety jeszrzo  w jesieni zaproponowały 
Polsce i państwom bałtyckim rokowania o za­
w arcie pak tu  nieagresji; wówczas jednak  p ań ­
stw a bałtyckie  chciały tytko wspólnie prow a­
dzić z

Igiełki©  zaiai®polro!e n ie  w  & c!ach
W iedeń, 30 sierpni (PAT). »Dor Morgen* 

donosi z M adrytu, iż iząd  hiszpański podał do 
w iadom ości, żo w ysłał 3 krążow niki do Tao-

 ̂ Wiadomość ta wywołała w kolach dyploma- 
tycznych wielkie zaniepokojenie.

H i s z p a R j a  grozi w y s t ą p i e n i e m  
z Ligi Narodów

Paryż, 30 sierpnia (PAT). Hiszpański mini-

ril,tT"ffW "HITIIWfnTTT

domu
Napisał I g n o t u s

(Dokończenie).
I  znowu, zanim zdążyli podać sobio ręce, 

c?am y człowiek w yszedł z środkow ych drzwi 
1 rozsunął ich bru ta ln ie  sobą. Dziś był je- 
Szcze w yższy i jeszcze okropniejszy.

-— Nie bój się Angelino —  krzyknął zdław io­
nym głosem  Konrad.

Ale Angniina bala się bardzo. Cofała się ze 
wzrokiem,’ utkw ionym  w obcą postać z rozsta­
wie nenii szeroko palcami, obu rąk , a oczy jej, 
rozszerzone przerażeniem , budziły g-rozę. K toś 
Posłyszą.’ okrzyk K onrada, bo otw orzyło się 
obr } na  P o trz e  i w yjrzały  zeń zaciekaw ione 
t i , S b W a V l  rzucił się gw ałtow nie, aby za- 
fo 'n-0 '1 z Uoitk a jącą  Angelinę, ale coś odcpchnę- 
71,1 ad t - ^ ^ r o t e m  nieubłaganą przemocą.

i P atrza ł ku  bramie, gdzie

w s »  na f  A j - s t h T S j ^ ’ <*»*••

crjac sie ^do <?trA  ̂ Y°”rad z wrysiłkiem, zwra- 
cycii w tym gmachu ! !  .mill3et dusz> pokutują- 
mościa? y zna Pan tc^°  je° 0'
t :.óTfaJakb)gu jegomościa? —  zdziwił się por- 
J"r alegm atyczniei

u /7~ ^ UJ tce °  w  cylindrze, k tó ry  przeszedł 
koto p an a  w tej eh w ij...

-  . N ik t kolo mnie nie przeszedł..,

—  J a k to ?  W ięc chcesz pan we mnie wmó­
wić, że ja  mam  halucynację...

—  N ijakiego  cylindra nie było.
— T ak? W obec tego dam  znać na policję. 

Pan jest w zmowie.
—  Zw arjow ał pan?! —  krzyknął portjer. — 

Ja w  zmowie? Z kimże to znowu?! (
—  Z duchem!
 W  imię Ojca i Synr... •— przeżegnał się

nieszczęśliwiec, . ,
Uczyni! to całkiem  naiwnie i szczerze. N ajw i­

doczniej nie zdaw ał sobie spraw y ani on, ani 
n ik t w całym  gmachu-, że zaczynają się tu  dziać 
raeczy niesam ow ite, zw iastujące bczw ątpicnia 
bliską i nieodw racalną katastrofę .

W obec tego K onrad opowiedział portjerow i 
w szystko i zw ierzył mu się ze swoich obaw...

* V •!>
Napróno czyhali nań  cały  dzień. Nie pojawił 

się. T akże i A ngelina skry ła  się gdzieś i K on­
rad  nie mógł je j zwabić do okna. Rzucił naw et 
przez o tw arte  okna do jej pokoju  k a rtk ę , b ia ­
dającą o ukazanie się choć na  chwilę, ale i to
nie przydało się na  nic.

Niepokój jego w zrasta ł i p rzeradzał się ku  
wieczorowi w niesłychane wzburzenie. Gdy 
blada lam pa zapłonęła nad  w ejściem , u k ry ł się 
za jednym  z filarów w przedsionku, a por;,, 
przechadzał się przed furtką. '

N araz kroki. To portjer. I ,
—  Idzie —  rzucił Konradowi, przechodząc.
C zarny pan  w  cylindrze p łynął o'J ulicy spo-

s te r  sp raw  zagranicznych Y anguas ośw iadczył 
w w yw iadzie z przedstaw icielem  »Journala« , 
że w razie nieuwzględnienia pretensji hisz­
pańskiej w sprawie Tangeru Liga Narodów nie 
pow innaby się dziwić wystąpieniu Hiszpanji z 
Ligi. Rząd hiszpański zam ierza wzmóc swoją 
działalność w Afryce I ólnocnej.

0 iunctim hiszpańskie
(Telegram własny ..Nowuj Reformy1*), 

Paryż, 30 sierpnia. Odpowiedź francuska na

kojny  i nieruchom y z uladą, błyszczącą fosfo­
rycznie tw arzą. Byl ta k  p rzerażający , że pod 
Konradem  ugięły się nogi. A le opanow ał sic
1 ruszył za nim. Czlowiek-wicbmo przesunął sie 
przez podw órze i zniknął Z  ! >
drzw iach w ew nętrznego gm achu ćrodkm vych

Skradali się za nim b e z s z e l e s t n i e .  Z a u w a ż y l i  
ze zdziwieniem, żo zam iast udać  się n a  piętro, 
schodzi on w  dół po schodach i k ieru je  się na 
tylne podwórze. Nie oglądał się w cale. S z m e r u  

jego kroków  nie było słychać. Zwrócił się na 
lewo i wszedł z kolei w inne drzwi.

—  Chce nas zmylić —  szepnął portjer. — 
Z pew nością dostrzegł, że go śledzim y.

Z k la tk i do klatk i, z podw órza n a  podwórze 
wodził ich czarny człowiek w  cylindrze, w iecz­
nie z jednakow ą szybkością i nie og lądając  się 
poza siebie. Dziw, że nie zaw róciło im to w gło­
wie i nie stracili go z oczu. A le po rtje r uparł 
się, a  K onrad widział w ciąż przed  sobą zielo­
ne oczy A ngeliny, k tórych niem y okrzyk  zda­
w ał się go przyzyw ać na pomoc.

W reszcie człowiek-widmo począł zstępow ać 
po schodach w dół Go jak ie jś  piw nicy. Szli za 
nim w  ciemnościach, m acając ściany długiego, 
kam iennego kory tarza. N a zakręcie zatrzym ali 
się i K onrad  zapalił latarkę.

—- O, tam, ucieka —  syknął portjer. £[ j
— Za nimi
Ruszyli biegiem. Oddalał się szybko w  cze­

luście chłodnej wilgoci, r Pchnął jakieś drzwi 
i zniknął. a : j

Piwnica —  mruknął portjer, stając przed

rew izyta kom isarza ludowego Cziczerina przez
z a grani czn y cb , k t ó- 

ze ustalony, nie stoi 
.tym związku.

MIN. ZALESK I O PR O JE K C IE  PAKTU
Z Paryża donoszą:
Podczas herbaty  w a mb i sadzie polskiej min.

Zaleski na zapytan ie co do pnljJto-sowiackiego 
pak tu  nieagresji i neutralności, ośw iadczy), że 
do tychczas/ tra k ta t  ryski w ystarczy! dla uro- 

an ia stosunków . P a k t neutralności niesow ietam i układy i zaproponowały utwo- gUjów 
rżenie d la  tego celu wspólnego kom itetu  tych  mógłby być zawarty tylko pomiędzy Polską a 
państw . N atom iast sowiety chciały prow adzić sowietami, . lecz musiałby obejmować także 
rokow ania oddzielnie. Polska chciała się wów- państwa bałtyckie i stać nod kontrolą Ligi Na-
czas przyłączyć do tych wspólnych rokowań, 
ale sowiety nie godziły się na to, nie chcąc, 
nby Polska wśród państw bałtyckich sńą rze­
czy objęła kierownicze stanowisko. Gdy jednak 
obecnie państw a bałtyckie zgodziły się na pro-

rodów. Tego rodzaju pak t dotychczas nie zo 
s ta l Polsce zaproponow any. Pakt neutralności 
nie mógłby zawierać żadnych zobowiązań, któ­
re byłyby w przeciwieństwie do sfatutu Lig* 
Narodów.

—  -------- ■ o

O natychmiastowe odwołanie Karschana
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 30 sierpnia. »Observer« donosi z 
Pekinu, i e  rząd  chiński w ysiał do rządu so­
wieckiego notę, zawierającą ultimatum w spra­
wie natychmiastowego odwołania posła so-

ciężkiemi uchylonem i drzwiami. —  Gdy w ej­
dziemy tam , może nas ukatrupić...

—  N aprzód! — k rzy k n ą ł K onrad.
W padł do środka. K rąg  św iatła  la tark i cb k 

trycznej zachw iał się, obm acując ś /lan y . Le­
żały tu  różne g rafy , stały  fla i/ki i pudi . a w 
kącie leżała kupa węgla.

—  Niema go nigdzie...
—  Cicho —  rozkazał Konrad. —  Czy slv*zy= 

pan ten szum?
Znieruchom ieli obaj. Istotni© w- rój podziem ­

nej głuszy rozlegał się don utnie ja t  ś niepoko­
jący, chlupocący szmer.

>— W oda —  szepnęli, a w fosy zjeźyiy im się 
na głowie. " \

P o rtje r p rzy tk n ą ł ucho do ściany. W ilgoć 
spływ ała kroplam i po cegłach.

—  T’ak , jak b y  rzeka huczała — zadzwoni! 
zębami.

 ̂—  Gzy pan  rozumie, co to znaczy? —  rzekł 
Konrad. —  Przecież w pobliżu gm achu F. K.
0 . znajdu je  się w ydrążenie, którem  jeszcze 
przed kilkudziesięciu la ty  płynęło daw ne ko ry ­
to W isły. Nie u lega w ątpliwości, że W isła żło­
bi sobie te d y  znowu kory to . Cale P. K. O. po­
staw iono na betonowem podm urow aniu, w 
kształc ie  ta lerza , talerz ten  m usiał tu  gdzieś 
pęknąć i d latego szum  płynącej dołem  W isły 
słychać ta k  wyraźnie.

—  Ależ to się w szystko gotowo zaw alić! — 
jęknął portjer.

—• Oczywiście! Ale cóż to  znowu?!
Skądś zbliska do la tyw ał cichy jęk . K onrad

wiecklego Karaehana. Rząd chiński zap^wja 
ad w swej nocie, że w razie nieodwołania Ka 
rachana, wręczy mu pszpnrt.

------------------------o-----------------

■54

łysnąl la ta rk ą  i dojrzał w głębi drugie drzwi. 
O tw arł je w m gnieniu oka.

W m ałej kom órce leżała A ngelina naw pó 
zer diuna.

— Co pani tu robi? —  przeraził się, dźwiga
i. ja  z ziemi,

— - Ja ... ja... —  w ym aw iała z trudem  — wie 
ziałam o w-szystkiem, ale on mi groził... że za 

bii<. gdy powiem, że tędy  płynie W isła. Dz.i 
siaj zam knął mnie... tu ta j, bo bał się... że panu 
powiem...

— Kio tak i?
—  Duch tego domu... mój dręczyciel...

ji * *
Mówiono potem , że o północy, zanim jeszcze 

rozeszła się hiobowa w ieść o podm yciu terenu.- 
na k tórym  sto i dom P. K. 0 . —  z garażu  na 
ylnem  podw órzu w yjechał autom obil! 'a w nim 

czarny, w ysoki pan  w cylindrze. Autom obil ten 
bez szelestu  p rzejechał przez zam kniętą bram ę.

N azaju trz  rano w bram ie tłoczyli się już 
strw ożeni ludzie, a naładow ano wozy meblowe 
n ape łn ia ły  całą  ulicę rum orem  i chrzęstem . 
K rzycząc, uciekali w szyscy z zagrożonego do­
mu.

W  tym sam ym  czasie w- B otanicznym  ogro­
dzie stali nad  sadzaw ką dw aj ludzie w słońcu. 
Jednym  z nich by ł K onrad, a drugą...

—  Kocham  cię, A ngelino —  w yszeptał w 
upojeniu.

U sta  ich sp o tk a ły  się, a ponad  nim i uśm ie­
chało się sionce.

i



O W A  R E F O R M A

Zjazd katolicki w Warszawie
■ j W arszawa, 30 sierpnia.

ę W  salach’ w  gm achu politechniki rozpoczął 
o b rad y  zjazd kato lick i, po niszy św. odpraw io­
nej przez ks. k a rd . Rakowskiego w  kościele 
Zbaw iciela, podczas k tó re j podniosło kazan ie  
[wygłosił k s  p ra ła t Nowakowski. N a o tw arcie  
Łjazdu przybyli: ks. k a rd . R akow ski, ks. arcyb. 
iRopp. k s. biskupi: Jab lrzykow sk i, R yks, Oko- 
r.iecki, T ym ieniecki, Gall, O w czarek, Łoziń­
sk i i Przeździecki. Ze sfer parlam entarnych  i 
rządow ych p rzyby ł m arsz. R a ta j z gronem  po­
słów  i senatorów , m in ister spraw  w ew nątrz. 
M łodzianowski, podsek re ta rz  m inisterstw a S. Z. 
Knoll, po d sek re ta rz  m in isterstw a spraw iedli­
wości Siennicki, kom isarz rządu gen. Sławoj 
S k ładkow sk i i inni. W ładze w ojskow e repre­
zen tow ał gen. Tokarzew ski.
\ O godz. 10.40 przyby ł P rezy d en t R zeczypo­
spolitej I. M ościcki, w  tow arzystw ie ad ju tan - 
ta . P . P rezy d en ta  pow itał w  im ieniu zjazdu 
ks. k a rd . R akow ski, w znosząc okrzyk: »P re­
zyd en t R zeczypospolitej niech żyje!«, pod ję ty  
z  entuzjazm em  przez obecnych.
§, Z kolei zjazd rozpoczął swoje obrady. P rzy  
sto le  prczydjalnym  zasiedli pp. G linka, T yszko, 
O kęckr, Paw elski i Piechocki. Po zagajeniu  
p rzez  prezesa k om ite tu  p. G linkę, n a  m arszałka  
z jazdu  przez ak lam ację  pow ołano Janusza Ra­
dziw iłła, k tó ry  w  przem ów ieniu podkreślił ko­
nieczność zorganizow ania kato licyzm u w  ob ro ­
n ie  przeciw ko grożącym  m u niebezpieczeń­
stw om .
v. Z kolei ks. kard . R akow ski dokonał o tw a r­
c ia  zjazdu, w yrażając  podziękow ania p. P re ­
zydentow i R zeczypospolitej za  przybycie i pod­
nosząc, że kato licy  są  silą duchow ą, k tó ra  
każde j chwili bez zastrzeżeń  odda- się n a  usługi 
R zeczypospolitej. W  zam ian za  to- ka to licy  m a­
ją  praw o spodziew ać się i  dom agać, aby  rząd  
ocen ia ł ideały  i przekonania  religijne ludno­
śc i kato lickiej. Ks. k a rd y n a ł w zniósł okrzyk: 
iP a n  P rezyden t R zeczypospolitej niech żyje!
|-: N astępnie  ks. k a rd . R akow ski zaw iadom ił 
o  p rzysłan iu  p rzez papieża życzeń i aposto l­
sk iego  błogosław ieństw a d la  zjazdu. Zebrani 
w yrazili papieżowi cześć przez pow stanie. P o ­
stanow iono w ysiać do papieża te legram  hołdo­
w niczy.

Dalej przem aw iali przedstaw iciel nu n c ja tu ry  
Msgn. Chiarlo, k tó ry  w zniósł o k rzyk  n a  cześć 
P olsk i oraz d e leg a t kom ite tu  rzym skiego Fe- 
ran.

N astępn ie  odczy tano  nadesłane depesze g ra ’ 
tu lacy jn e , m iędzy innem i od  m in istra  W . R . i 
O. P . Sujkowskiego, Ig . Paderew skiego , szere­
g u  biskupów  zagranicznych .oraz licznych or- 
gan izacy j społecznych w k ra ju .

D alszą część posiedzenia, w ypełn iły  reefra ty .
Popołudniu  obradow ały  sekcje o raz  odbyła  

się w  sali F ilhannon ji A kadem ja k u  uczczeniu 
św. S tan isław a K ostki.

D iug i dzień zjazdu w ypełn iły  posiedzenia 
p lenarne, na k tó ry ch  w ygłosili re fera ty : m ece­
nas Janko w sk i o sankc jach  sak ram en tu  i n ie 
rozerw alności m ałżeństw a, pos. R łażejew icz o 
religijnych i społecznych przyczynach upadku 
rodziny, d r  K ozersk i o zm ysłowości jako  pod­
staw ie życia w spółczesnego, posłanka Puzy- 
n ianka o po litycznych  przyczynach  dzisiej­
szego u p adku  rodziny.

W  zjeździe przyje.to w- kwestjach prawa 
małżeńskiego nast. rezolucjo:

1) O pierając się na  praw ie pow szechnem  i 
pizyrodzonem , oraz n a  zasadzie postanow ień 
konsty tucji, zjazd dom aga się jedno litego  dla 
w szystk ich  dzielnic uregulow ania p raw a m ai' 
żeńskiego, zgodni7? z przepisam i p raw a k ano­
nicznego.

2) Z jazd p ro testu je  jak  najenergiczniej prze­
ciw ko zakusom  w prow adzenia ślubów  cyw il­
nych, czy to  obow iązujących czy faku lta tyw ­
n ych  i (rozwodów.

3) Państw o  m a praw o i obow iązek o k reśla ­
n ia  czy sto  cyw ilnych skutków  m ałżeństw a w  
sposób zgodny ze spraw iedliw ością i praw em  
naluralncm .
£ Popołudniu  o d b y ła  się  uroczysta  A kadem ja, 
o raz pochód m an ifestacy jny  % gm achu poli­
technik i przez udekorow ane ulico do Zamku. 
W  pochodzie niesiono liczne tra n sp a re n ty  z 
wezwaniam i do obrony praw  kato licyzm u i do 
w alki przeciw  rozwodom  i ślubom cyw ilnym . 
Liczbę uczestn ików  pochodu podają  n a  prze­
sz! 100.000 osób. Uwagę zw racała  obecność 
delegacji m łodzieży polskiej z Cha-rbina z re­
dak to rem  tam tejszego  pism a polskiego i re­
ktorem  polskiego gim nazjum , ks. p rałatem  
O strow skim  na  czele.

PRZENIESIENIE RELIKW JI ŚW. STANI.
SŁAW A.

Z W arszaw y donoszą: W  sobotę po urcezy- 
stem  nabożeństw ie w  kościele 0 0 .  Jezu itów , 
relikw iarz ze szczątkam i św. S tan isław a K ostki 
um ieszczono n a  udekorow anym  sam ochodzie i 
odwieziono do P rzasnysza, gdzie relikw ie p rzy ­
ją ł  uroczyście biskup płocki, poezem  złożone 
zosta ły  w  kościele parafja lnym  w  m iejscu 
chrztu  św. S tan isław a. Do K ostkow a, rodzinnej 
wsi św. S tanisław a, przew ieziono relikw ie w 
uroczystej procesji w niedzielę.

szc-ze są nieskończone, w skutek czego brakło ką­
pieli, gdyż stare łazienki są za szczupłe. Wywołało 
to niezadowolenie wśród publiczności, lecz żal swój 
kuracjusze powinni skierować wylącizuie pod adre­
sem dawnego rządu, k tóry  nie dostarczył na czas 
funduszów na dokończenie łazienek. Dzielny i za­
pobiegliwy dyrektor zakładu zdrojowego, p. No­
wotarski, miał faktycznie twardy orzech do zgry­
zienia, a  że potrafił z tych codziennie piętrzących 
się trudności kąpielowych wyjść obronną ręką, 
złożyć to należy na karb jego wybitnej fachowo­
ści i sumienności w urzędowaniu.

Urozmaicenia mieliśmy tu podośtallkiem. Opera 
katowicka j>od kierownictwem dyr. Biernackiego 
i dyr. Górzyńskiego, dala szereg doskonale w ysta­
wionych arcydzieł muzycznych przy współudziale 
pierwszorzędnych sił śpiewackich Warszawy. — 
Wieczór Leona Wyrwioza wypełnił po brzegi salę 
domu zdrojowego, podobnie jak koncert Egaraa 
Petri‘ego, oraz doskonale odtworzony „Świt 
dzień i noc“ przez Węgierkę i Malicką z "Warsza­
wy. Dancingi w sali kawiarni Domu zdrojowego 
również zmacanie przyczyniały się do urozmaicenia 
lobytu  tutaj, a  zwłaszcza pozwalały przy milej 
BiwzyCizco jawz-bandowej zapomnieć o troskach co­
dziennych. To też rojno a wcale nie zbyt gwarno 
było na tych dancingach, na których zauważyć 
można było i przedstawicieli starszego pokolenia. 
Nagle starostwo nowo-sądedkio zakazało tej roz­
rywki, co spotkało się z ogólnym protestem tu ­
tejszych kuracjuszów. Dlatego też istnieje tutaj 
nadzieja, że województwo cofnie ten zakaz, tom- 
bardziej, że nawet sami mieszkańcy Domu zdrojo­
wego, a  więc najbardziej interesowani, na specjal­
nie zwołanym wiecu oświadczyli się za utrzyma, 
nicra muzyki i tańca nawet po godzinach policyj­
nych.

Jak  dotąd, ruch gości jest bardzo żywy. W y­
wczasów wakacyjnych zażywał tu  przez trzy ty ­
godnie sierpnia min. sprawiedliwości, prof. Ma­
kowski, bawił tu taj min, Kwiatkowski z żoną, 
obecnie oddają się kuracji m. i. b. min. Czecho­
wicz, b. wojewoda krak. Kowalik o wbki z żoną, 
prezes Izby skarbowej Gre-ger, dyr. miejskiej Kasy 
Oszczędności dr T. Fedorowicz, dyr. Banku Pol­
skiego w Krakowie, Makowski, dalej senatorowie 
ks. prałat Styehei, Engłisz, Adelman, Kopciński, 
M osiołek i pos. dr Bobrowski. Przebywa tutaj staiy 
gość krynicki, p. Frane. Macharski, senior kongre­
gacji kupieckiej w Krakowie, światek dziennikar­
ski jest tu wcale dobrze reprezentowany w oso­
bach red. WoycizyMdego, Boya-Żeleńskiego, red. 
Stankiewicza, red. dra Szperbc-ra, red. Augustyń- 
skiego i Czempińskiego.

Na zakończenie wspomnieć należy o dokona­
nych już tutaj budowlach. A więc łazienki są ju-ż 
zupełnie wykończone, a nawet robiono próbne ką­
piele z wynikiem doskonalyiif. Obeoemie robotnicy 
plantują przestrzeń przed łazienkami, jaik również 
urządza się wnętrza kabin. Główne poczekalnie 
pesiadać będą na ścianach symbole zdrowia, pro­
jektu a-rt.-malarza Bukowsldego a w wykonaniu 
p. Karola Orleckiego z Krakowa.

Również i może zbyt monumentalna muszla na 
orkiestrę na deptaku w tych dniach doczeka się 
odsłonięcia. Przedstawia się imponująco, wr przy­
szłości połączona będzie kamienną kolumnadą 
z pawilonami źródłowemi. Most żelazo-betonowy 
na nowej drodze' powyżej deptaku jest już całko­
wicie go tow y, podobnie ja k  i obm urow anie 
K ryniczanki pow yżej tea tru . W  jesieni p rzy stą ­
pi się do budow y now ej poczty  oraz do w ykoń­
czenia bali targow ej p rzy  kolei. W końcu w y­
mienić należy  budow ę 7-piętrow cgo hotelu  za­
j a d u  pensyjnego.

K ryn ica  europeizuje się szybko. 3?. S.

Wobec tego prof. Godlewski wezwał wszystkich 
do współudziałuź wierząc niezło innie, że co z mi­
łości dzieci się poczęło, musi znaleźć odzew w spo­
łeczeństwie, którego one są nadzieją i przyszłością; 
poezem zwróciwszy się do przedstawiciela rektora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, oddał mu imieniem 
kuralorjum gotowy pawilon, ja fek - J

Odpowiedział mu imieniem uniwersytetu Jag. 
prof. Maziarsld, dziękując za zebranie środków 
materjadnych, które złożyły się na ten dar królew­
ski dla uniwersytetu i podkreślając, że tak uniwer- 
y te t jak społeczeństwo, zachowa zawsze głęboką 

wdzięczność dla właściwego inicjatora i kierowni­
k a  budującego się ziakladiu, przewodniczącego 
kuratorjum, prof. Emila Godlewskiego. Zwróciwszy 
ię następnie do obecnych na sali dzieci, oddal im 
;maeh do użytku pod wład-zą Kuratorjum uniwer­

syteckiego.
Nastąpiło przemówienie reprezentanta rządu, 

generalnego dyrektora służby zdrowia,, dra Wro­
czyńskiego, k tóry  przedstawiwszy w krótkich sło­
wach stan walki z gruźlicą w Polsce, zaznaczył 
twórczą w niej rolę uspołecznionych jednostek, 
czego dowodem jest Zakład w Zakopanem i drugi 
podobny zakład w Busku, dzieło trudu dra Stan­
kiewicza.

Po ukończeniu zebrania uczestnicy zwiedzili pa­
wilon i całą budowę. Dnia następnego przeprowa­
dzono na nowe piękne sale chirurgiczne leczone 
dzieci, przebywające w starym budynku i ze wzmo 
żoną eicrgję podjęto pracę na dbudiową reszty 

machu.

Dtesrcie szitfil Bielskich 1 hit I
P. A. T . ogłasza, pod d a tą  2S bm ., n astępu ­

jący  oficjalny kom unikat:
O kólnik m inisterstw a oświecenia z 23 sier­

pnia (o rozpoczęciu nauk i we wszystkich  
szkołach w Polsce, z pow odu epideroji szk ar­
la tyny , dopiero 15 w rześnia; przyp. red.) spo­
w odow any był przedew szystkiem  m yślą o szko 
łach w  większych środowiskach, oraz o nie­
bezpieczeństw ie rozszerzenia zarazy  (szkarla­
tyny ) wsieutek przewożenia, ko leją  m łodzieży 
szkolnej. Obecnie, ze w zględu n a  uspakajające 
wiadomości z okolic wiejskich, m inisterstw o 
W . R. i O. P . upoważniło w ładze szkolne do 
zarządzenia podjęcia nauki szkolnej w  szko­
łach wiejskich, w terminie normalnym w dniu 
1 września br., względnie nieco opóźnionym do 
6 września br. we w szystkich  ty ch  m iejscow o­
ściach, w k tó rych , w edług orzeczenia w ładz 
san itarnych , niem a w ypadków  szkarla tyny .

N ależy zaznaczyć jednocześnie, że  zaśw iad­
czenia n a  ulgow y przejazd ko le ją  d la  m łodzie­
ży szkolnej pow racającej do szkół, zatrzym ują 
w ażność do 13 września.

Ssnatorjuni Umw. Jaf. w Zffiopingm
Dnia 22 sierpnia odbyło się w Zakopanem po­

święcenie pawilonu chirurgicznego, będącego 
pierwszą wykończoną częścią wielkiego sonato- 
rjurn dla dzieci gruźliczych i skrofulicznych, sta­
nowiącego własność uniwersytetu Jagiellońskiego.
Całość zakładu w bieżącym sezonie b u d o w la n y m !^  ~  " T ' ™ r o r o r r r T, . . . .  , , , 1 i, . i - i „A '2  dni przed 1 w rześnia (najnow sze rozporzą-
będzie juz pod dachem. Gmacli o ■ "?****  arty -. E . a y_uanc b dzie w  ponicdzia-
.tywnych zaletach zaprojektował architekt J a n j ^  ^  gdy  z{uządy szkól w iejskich

M inisterstw o ośw iecenia m usi p rzyznać, że  
rozporządzenie swoje o odroczeniu początku  
roku  szkolnego w  całej Polsce do 15 w rześnia, 
w ydało pośpiesznie^ > bez zaciągnięcia opinji 
sfe r san itarnych  ćv icrajti, czy j gdzie grasu jć  
nagm innie szkarla tyna . B yłoby się w  przeciw ­
nym  razie uniknęło  przykre j pom yłki, w yw o­
łującej przeróżne niem iłe kom plikacje, w yw o­
łane przez zaskoczenie całego k ra ju  zarządze­
niem, zgoła n iespodziew anem ,, gdy w szyscy 
przygotow ani iryd i :ia rozpoczęcia roku  szko lne­
go z dniem  1 września. W  tego rodzaju sp ra ­
w ach decydow ać m uszą —  pow tarzam y raz  
jeszcze —  czynnik i lokalne, bo przecież z tego , 
że szk arla ty n a  g rasu je  w W arszaw ie, nie w yni­
k a  jeszcze, że tak i sum stan  rzeczy istn ieje w 
K rakow ie, we Lwowie, lub B iałym stoku. Pol­
ska je s t d ługa i szeroka... IVe Lwowie i K rako­
wie np. zarządzono już dawno, w obec zbliża­
jącego  się roku  szkolnego, szczepienia ochron­
ne przeciw  szkarla tyn ie . W  W arszaw ie zarzą­
dzenia w  tym  k ie ru n k u  w ydano dopiero teraz!

W ogóle w  tej spraw ie m inisterstw o ośw iece­
n ia  nie m iało —  szczęśliwej ręki. I  te raz  na

Z naszych uzdrowisk
(Korespondencja „Nowej Reformy1*,, 

to Krynica, 20 sierpnia.
^ Wi-tTki sezon w Krynicy ma się ku końcowi i za 

Ikilka dni rozpocznie się odpływ kuracjuszów do do 
linowych pieleszy.
t  Sezon udał się w całej pehii. Zamknięcie gramie 
Polaki zmusiło wiele tysięcy naszych rodaków do 
zapoznania się z tern rzeczywiście pierwszorzęd- 
toem uzdrojowiskiem, jednak na razie tylko pod 
względem wód i powietrza, a w niedługim czasie
1 tak  potrzebnego a, niestety, jeszcze tu taj obce­
go komfortu. Poważny napływ gości (przeszło
2 tysiące więcej niż w roku ubiegłym), zastał Kry- 
picę wiioprzygotowa-ną. y  Łazienki nowe dotąd je-

W itkiewicz a kierował budową iuż. Zygmunt Za­
rzecki z Warszawy.

Na pośw ięcen iu  obeiii byli: posłowie, przedsta­
wi ciel o rządu, dziekan prof. Maziareki i członko­
wie Kuratorjum Zakładów leczniczych U. J. pro­
fesorowie Gołąb, Lewkowicz, Majewski i Rutkow­
ski; przedstawiciele świata lekarskiego prof, Glu- 
ziński i dr Łapiński z Warszawy, d r B rzezińsk i, dr 
Kuczewski i dr Nowotny z Zakopanego i wielu 
innych.

Uroczystość rozpoczęła się mszą, odprawioną na 
wielkim tarasie drugiego piętra pod arkadami przez 
ks. misjonarza, Jana  Lorka, poezem nastąpiło po­
święcenie gmac-bu; nakomieć w wielkiej sali wygło­
szono przemówienia do zgromadzonych gości, pa­
cjentów i personalu.

Pierwszy zabrał głos ks. Lorek, poezem prof. 
E. Godlewski przypomniał dzieje zakładu: Oto
w czasach wojny, gdy przerażająca nędza we­
pchnęła tysiące biednych dzieci w skrofulozę
i gruźlicę, powstaje z ramienia K. B. K. schronisko 
dla tych chorych w najętym domu w Zakopanem. 
Po pewnym czasie K. B. K. zakupuje dom i grun­
ta  na Bystrem, a następnie likwiduje się, oddaje 
ten majątek na własność uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu. który stwarza Kuratorjum w celu opie­
ki nad schroniskami. Kuratorjum to skupuje coraz 
więcej placów, sąsiadujących z posiadłością i bu­
duje gmach ogromny, którego dwa piętra stoją już 
obecnie, reszta szybko dźwigu się w górę, a jedna 
piąta, wykończony pawilon chirurgiczny, otwiera 
się właśnie dla chorych. Pieniądze zdobywano 
nadzwyczaj ciężko. Pochodziły one z jednorazo­
wego daru Komitetu dla watki z epidemjami, z kas
gminnych wielkich miast, z subwencyj r  zadu,
a w drobnej części z Kas chorych. Niedostatecz­
ność i szczupłość wpływów, zrozumiała z powodu 
złych finansów kraju, stwarzała dla prowadzonej 
z wysiłkiem budowy ogromno trudności, dotąd je­
szcze niezupełnie przezwyciężone, bo na dokończe­
nie dzieła brak jeszcze odpowiednich środków, —

przy
Wiedeń, 30 sierpn ia  (PAT). >Der Morgen* 

donosi z B erlina, że dwóch lite ra tó w  niemiec­
k ich  p rzesłało  prezydentow i R zeszy, w szyst­
kim  m inistrom , oraz członkom  R eichstagu  
m em orjał, o skarża jący  n a  podstaw ie dokum en­
tów  długi szereg oficerów niemieckich o na-

Zjaad Z w iązku p ow stań ców  
ś lą sk ic h

Z K a t o w i c  donoszą: l. !{J})g§i
W niedzielę odbyfoię tutaj 6-ty walny Zjazd dc. 

legatów Związków powstańców śląskich o charak­
terze przeważnie organizacyjny. Zja.zd zagaił pre­
zes zarządu głównego, Karnika, w itając delegatów, 
których przybyło około 200, oraz gości, przedsta­
wicieli władz i organizaeyj społecznych.

Prezesom zarządu wybrano członka wydwiaihi, 
i ni. Przedpełskiego. Postanowiono wysłać tele­
gramy hołdownicze do p. prezydenta Rzeczypospo­
litej, Mościckiego, marszałka Piłsudskiego, prezesa 
Rady ministrów, Bartla i ministrów Kwiatkowskie­
go i Młodzianowskiego, oraz prymasa polskiego, 
ks. arcybiskupa dra Hlonda i nowego wojewody 
śląskiego, dra Grażyńskiego.

Udzielono absolutorium całemu zarządowi, oraz 
dokonano wyboru nowego zarządu głównego i in­
nych władz Związku. W uchwalonych rezolucjach 
Zjazd w yiaża radość z powodu sukcesu rządu 
w kierunku naprawy Rzeczypospolitej a w szcze­
gólności w dziedzinie wojskowości, administracji 
i życia gospodarczego, a osobliTnć^pc|fetyJrA y; 
ludu roboczego. ( i ,| M 'T ^ t l

N ow e ś la d y  w h a U stro ti«  
n »  w y sp ie  C zcpcl

Telegram iskrowy donosi z Budapesztu: ■> 
ro lic ja  w pad li r.a nowy trop w sprawie wybu­

chu w fabryce amunicji na wykpię Csepel. Miano­
wicie na podstawie podsłuchanej rozmowy dwóch 
■przemytników, policja budapeszteńska podejrzywa 
inżyniera Buczka z Morawskiej Ostrawy o udział 
w zamachu na fabiykę. l ,, j j ■

zaw iadom iono już zostały  przez k u  ar tor ja 
szkolne, że n au k a  odroczona zosta ła  do 15 
w rześnia, m a się decydow ać, czy ma się 'ją za- 
czynać 1 czy G w rześnia! W yw oła to oczyw i­
ście nowe zamieszanie, zważyw szy, że trudno 
przypuścić, aby  przed 1 w rześnia odległe od 
centrów  m iejskich szkoły o najnow szem  roz­
porządzeniu p. m in istra  m ogły być zaw iado­
mione. .

Kraków, 30 sierpnia.

W sp ra w ie  sto su n k ó w  w p o lic ji 
w arszaw  sk le j

V  związku z artykułam i „Głosu Praw dy11 o sto­
sunkach w urzędzie śledczym w Warszawie, komi­
sarz rządu miasta Warszawy7 ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że zarzuty pierwsze kierowały się 
przeciw furkcjonaryiszom, przeuteisionym ze wzglę­
dów służbowych w stan nieczynny jeszcze przed 
pojawieniem się zarzutów w prasie. Pozutem.^ wo­
bec zarzutów, stawianych niektórym funkcjona- 
rjuszom, zarządzono zostało dochodzenie wstępne, 
a ak ta  przesłane do dyspozycji prokuratorji. :

■to-r.. L:S<:’ ię /’ - ' t  T'"
p o lsk i z W arszaw y do Tokio

I ‘or. Orliński wylądował w piątek o godz. 11 
w Moskwie, sfcnd po 2-god®MWiym pobyeie udał sic 
w dalszą drogę do Kazania, dokąd przybył o godz 
fi wieczorem, przeleciawszy w ciągu dnia cala wy­
znaczoną strefę, wynoszącą zgórą 2.100 kim.
Z Kazania, z powodu niepogody, Orliński wyru­
szył dopiero w sobotę rano, kierując się do Om-

Do Omeka przybył por. Olkuski w sobotę o go- 
drzinie 1.20.w poludine, po 8-godzinnym locie z Ka­
zania,'

WCZORAJSZA NIEDZIELA minęła wśród pię­
knej pogody. Mi a.sto  ożywiła się przed południem  
powrotem swojej załogi z wielkich manewrów.

Planty w pełnej krasie kwitnących klombów, 
przez cały dzień wypełniała publiczność po brzegi. 
Błonia zaroiły się tłumami mieszkańców Krakowa 
i rozweseloną dziatwą.

Po południu odbyła się uroczysta precesja z ko­
ścioła 0 0 . Dominikanów, jako w oktawę odpusto­
wą św. Jacka.

Zdaje się, że fala deszczów i zimna już minęła. 
Stacje meteorologiczne zapowiadają powrót pię­
knej pogody.

WOJEWODA KRAKOWSKI, p. Darowski, wy­
jechał do Warszawy w sprawach urzędowych.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Sekretarz prezydjal- 
ny magistratu, p. Franciszek Strasik, wrócił po 
Icilikalysodmiowym urlopie i objął urzędowanie..

POWKOT ZAŁOGI k KAKOWSKIEJ. Wczoraj 
w  godzinach przedpolu dniowych witało miasto po­
wracające z ćwiczeń oddziały garnizonu krakow­
skiego. N a powitanie wyszły tłumy publiczności, 
które obsypały dsiełnnych żołnierzy polnem kw ie­
ciem. Żołnierze nasi wśród entuzjastycznych okrzy­
ków i dźwięku orkiestr, jirzemassorowali ulicam'- 
miasta, kierując się do siwych koszar.

LEGJA INWALIDÓW WOJSK POLSKICH. Od 
kilku tygodni powstała w Krakowie organizacja 
inwalidów, pod nazwą: ..Legja Inwalidów tVoj-k
Polskich", mająca na celu skupienie wszystkich in­
walidów wojsk polskich i bojowników o niepodle­
głość w jednym szeregu w walce o lepsze jutro. — 
W pky przyjmuje i udziela się informacyj pdzy ul 
Warsiza.wsk.hj Nr 16, od godziny 4—6 wieczór. 
“ NOWA ZWYŻKA CENCHLEBA. Dziś o godzi­

nie 12 rozpoczęło .sic w sali konfereeyjnej magi­
stratu  posiedzenie komisji cennikowej celem roz­
patrzenia nowych żądań piłkarzy.

STATYSTYKA CHORÓB ZAKAŹNYCH w Kra 
ko wie w czasie od 22—28 sierpnia wykazuje wy­
padków: STkrdatyny 21. czerwonki 5, tyfusu brzu­
sznego 4, par.il ypliusu B 1, malarji 1, kokluszu 1, 
odry 5, meuingius 1.

STATYSTYKA RUCHU OBCYCH W KRAKO 
WIE. Na podstawie zestawiania Polskiego Związku 
Turystycznego, w półroczu od 1 stycznia do 30 
czerwca 1026 r., zatrzymało się w hotelach krakow­
skich 4.311 obcych, a mianowicie: w I miesiącu
041, w II. 631, w ni. 736, w IV 652, w V. 854, 
w VI. 737. Na poszczególne narodowości przypada: 
A ustrja 1907, Czechosłowacja 627, Niemcy 590, 
Ameryka 245, Francja 156, Węgry 134, Wiochy 
78, Rosja 77, Szwecja 70, Rumun ja 70, Szwajcarja 
671 Belgja 64, z imeiprjum brytyjskiego 56, Holan- 
dja 20; b:\nja 32, Norwegja 12, inne kraje 40. — 
Statystyki, obejmującej wszystkich obcych me 
może Związek Turystyczny obecni1© prowadzić, po­
nieważ krakowskie Biuiro meldunkowe nie jest 
wistami o (!) odnośnych dat dostarczyć.

KORPUŚNE ZAWODY STRZELECKIE DLA 
OFICERÓW I SZEREGOWYCH. W dniu 31 b. ml. 
Od godz. 7.30 na strzelnicy garnizonowej na Woli 
Justowskie-j poci Krakowem, i 1 września od godz. 
8 na. strzelnicy bojowej w Ponikwi koło W a d o w ic  
odbędą się korpuśno zawody strzeleckie oficeirów 
i Łzetegowycli O. K. 5. Na podstawie przeprowa­
dzonych zawodów dywizyjnych i rćwmorzędnych,
staną do zawodów strzeleckich oficerskich zespo- 
ly- 12 pp., 4 pip t u  p t) 3 p. ułanów i ,
zespoły odcUialów, nie wchodaąiyąh w skiad dy­
wizji piechoty i brygady kawatorji. De zawodów 
strzelecki cli dla szeregowych staną ze^poly: 20 pp-> 
1 psp., 11 pp ..3 p. -ułanów 1 samodzielny baon

^ P O S Z U K IW A N IE  RODZICÓW. — Z Polskiego 
Cierwonogo Krzyża wr Kraikoiwie komunikują nam: 
w  reku 1915 ozy 1916 wzięty został razom z kau­
kaskim pułkiem przez Niemców do niewoli 4- do 
6 letni chłopiec, blondyn z niebieskromi oczyma, 
i wywieziony został do obozu jeńców w Iłammer- 
stciu. Obecnie znajduje się w Wietkapolsee. Są po­
szlaki, aczkolwiek niepewne, że nazywał się W ła­
dysław Michalski. Uprasza się o podanie zgłoszeń 
;Lo Polskiego Ozorwonego Krzyża w Poznaniu (ul. 
Cieszkowskiego Nr 3, n. p.).

ODROCZENIE ROZPRAWY GROTOWSKIEGO. 
Dziś w sądzie okręgowym karnym miaia się roz 
jKjcząć Sktciowa rozp-a.wa przeciw drowi ŻeJisła-

dużycia pieniężne. Malwersacje te dotyczą 'do­
staw  am unicji, n a  k tó ry ch  to  dostaw ach ofi­
cerowie ci niezm iernie się w zbogacili. Jed en  
z nich posiada n aw et pod fałszyw em  nazwŁ 
skiem  kon to  bankow e zagranicą, 

ro­

wowi Grotowskiemu, oskarżonemu o występek le k  
aomyiślnej krydy. Przedmiotem oskarżenia Gro­
towskiego są nadużycia przy dostawach cukru 
z Poznania do trzech finn krakowskich, przyczem 
dr Grotowski we wszystkich tych firmach był głów 
nym wtaścscrejem. Na rozprawę, której przewodni­
czył s. o. Kaczmarski, oskaiżauoy Grotowski się 
nie zjawił, przedetawiając przez "swego zastępcę 
prawnego świadectwo lekarskie. Oskarżony Gro­
towski zostanie poddany urzędowemu badaniu.  _
Rozprawę odroczono do ju tra .

GROŹNY POŻAR. Wczoraj o godz. 11 w nocy 
wybuchł w Dziekanowicach za Czerwonym Prąd- 
rikiom, tuż obok zabudowań dworskich, p. W ikto­
ra Fiebera, dzierżawcy dóbr. olbrzymi pożar. Spa­
liło się 12 olbrzymich stert zboża i paszy. Szkoda 
wynosi około 8(1.000 złotych. Pożar zagraża! catej 
Wsi. H 1- r- ____ a .

Na miejsce wypadku przybył zawezwany z K ra­
kowa 1-szy pluton straży pożarnej pod kierunkiem 
insiroktora Fiaszy i ogniomistrza Dury i rozwinął 
akcję ratunkową, trw ającą przeszło 12 godzin, 
utrudnianą dotkliwym brakiem wody w pobliżu, 
skutkiem czego musiano zarzucać węża 500-metro- 
wego do stawą, gdyż wokoło nie było ani jednej 
studni. Ogień aostał prawdopodbnie podłożony. 
Cliarakterystyciznem jest, że ludność miejscow'a 
wstrzymała się od akcji ratunkowej.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ra­
tunkowe opatoył-o Edwarda Bilbigaera, ucznia 
gimnazjalnego, la t 17, Łtói-y spadł z roweru i do­
znał złamania lewej nogi. Po założeniu szyny od­
wieziono ofiaTę nieszczęśliwego wypadku do szpi­
tala.

ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło do szpitala niejaką Zofję Pietrzyk 
la t 20 liczącą, która zasłabła na ul. Brodzińskiego.

MORDERSTWO RABUNKOWE. Do krakow­
skiej policji doniosła powiatowa komenda w Rop­
czycach, że w nocy z 28 na 29 sierpnia o ?v3. 2 
dokonano mordtirotrwa ratunkow ego na osobie'Jó' 
zefa Kotka w gminie Nagoszyn. Sprawcy uzbroje­
ni byli w rewolwery. "W tymsamym cizasie niemal 
napadti nieznani sprawcy na mieszkanie Jana  P a­
wełka w gminie Osiek, w powiecie ropozyekim, 
którego bandyci zranili w hr2ucb.

WŁAMANIE. Do mieszkania Izaaka Hirscha, 
kupcu, zamieszkałego pwzy ul. św. Katarzyny 4, 
włamali się złodzieje, którzy spią/drowali Hirscbowi 
mieszkanie i zabrali bżuterię i gotówkę, wyrządza­
ją-, szkodę na otrólną sumę 4.000 zł.

OKRADZIONY W POCIĄGU. P iotr Mazurkie­
wicz, kupiec ze Słomnik, doniósł do policji, żo 
w nocy z 23 na  30 skradziono mu w pociągu ua 
przestrzeni Kraków—Lublin 9.200 złotych.

SKRADZIONY WÓZEK. Aronowi Schwarzowi 
skradziono z korytarza wózek dwukoto-wyą-scjirto- 
ści O0 zlóiyth.

E kraju
ODZNACZENIE WĘGIERSKIE. Z Budapesztu 

donoszą: W związku z zawarciem węgierku-pol-
skicgc-traktatu handlowego, naczelnik państwa wę­
gierskiego nadał postowi polskiemu, Zygmuntowi 
Miehalow-dkiemu węgierski krzyż zasługi I. klasy, 
szefowi sekcji min. handlu, Węclr,widzowi, radcy 
łegacyjnemu, Kazimierzowi Papee. postowi do Sej­
mu Pawdowl Bobkowi, s^u. Joachimowń Hemplowi, 
sen. Józefowi Buzkowi i prof. uniw., Janowi Dą­
browskiemu — węgierskie krayże zasługi II klasy 
z gwiazdą, oiaz sekretarzowi poselstwa, dr Frylia- 
gowi — węgicrslo krzyż II klasy.

ZAPRZYSIĘŻENIE BISKUPÓW. W sobotę na 
zamku w Warszawie odbyło się zaprzysiężenie bi­
skupa łomżyńskiego, ks. Lokomskiego, oraz ks. bi­
skupa Okuuicfwsikcgo, sufragana chełmińskiego.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA MA- 
NEWRACII KAW ALERJI. .D ziś prezydent Rze- 
czypopspoliticj, k tóry w sobotę po południu odje­
chał z Warszawy do Spały, udaje się na manewry 
kawaleryjskie do Ostrołęki.

URPOL MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Jak  donoszą 
z War.-fawy, marsz. Piłsudski wyjechał w sobo'-ę 
do Sulejówka, poczom rozpoczyna urlop wypoczyn­
kowy, który zamierza spędzić w Druskiennik2 ch.
" V\7cw>raj wieozó. s marswatek wyjechał do Dru- 

Sikieunik w towarzystwie majora Prys-tora i por. 
Galińskiego, Marszalka pożegnali n a  dworou pre- 
mjer Bartol i minister Romocki. Jlinisters-two odda­
ło mamzałokwi do dyspozycji wagon, w którym 
marszałek odbysrał swą podróż na front w czasie 
wojny bolszewickiej.

MINISTER S P R A W  WEWN., Młodzianowski, 
wyjechał na tygodniowy urlop.

CZAS ZIMOWY W URZĘDACH. Z Warszawy 
donoszą, ż€- od 1 września urzędy .w sobotę funk­
cjonować będą n o r m a l n i e  do. godzuiy 3.30 popok, 
nie jak do ląd. według czasu łetnicgoTHIo godziny
2  po p o łu d n iu .

W Y  STA* W A „MIESZKANIE 1 JEGO KULTU-
RA“ otwarła zo&tata w sobotę w Warszawie, w 
klubie wioślarsilcim. Otwarcia .dokonała p. prezy­
dentowa Mościcka.

ZAMKNIĘCIE T E A T R U  BOGUSŁAWSKIEGO. 
Ponieważ rokowania z magistratem warszawskim 
n'e doprowadziły do rezultatu, teatr Bug-wsłnw- 
skięgo z dniem 5 WTześnia przestaje istnieć. Arty- 
k'A rozjeżdżają się do teatrów prowincjonalnych. 
W miejsce tego teatru  uruchomiony ma być Dom 
Ludowy, ewentualnie’ w- budynku tym umieszczone 
ma być kino miejskie.

STEKOWIEC ARMJI POLSKIEJ przyleciał 
wczoraj do Warszawy z Torunia, miejsca swego 
stałego umocowania. Balon sterowy przez jakiś 
czas pozostanie w Jabłonnej i z początkiem wrze 
śni.t odbodzie s-zereg lotów propagandowych. . 4

DAR DLA MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO.' 
Z Warszawy donoszą. P. Roman Kobyliński, ska-j 
zany w roka 1897 przez rząd carski na Sybir za 
organizowanie robotników do P. P. S., otiarowa. 
obecnie magistratowi W arszawy cenny zbiór zdjęć 
i szkiców z Turkiestanu. Zdjęcia to ilustrują życie, 
Kirgizów oraz licznych wsi trędowatych, istnieją-, 
cych w Turkiestanie. ' ..- - U ;' . ’■ 4

KUPCY CHISCY W WARSZAWIE. Jak  nam 
donoszą z Warszawy, dziś_ przybyli tam delegaci 
iriiny*Atir jpi’! r^lLTfrhii. którzv zamierzaia



N O W A  R E F O R M A

w  P<A 5CC1 z#ikłiJao więikszą ilość materjalów wló- 
Lieunicizych.
5 ZASĄDZANIE PROKURATORA ZA FAŁSZER­
STWO WEKSLI. Przed sądom okręgowym w War- 
Sz^ario stanął jodlprokuralor sądu okręgowego 
jw Siedlcach, Piotr Trusikowsiki, pod zarzutem 
sfałszowali.a trzech weksli. Podisądmy przyznał się 
otwarcia do winy, prawe asm tłumaczył się saczn- 
pmi i uposażeniem, do którego, jako b. obywatel 
® woski niegdyś człowiek bardzo zamożny, nie 
JiBual się óiostofować. — Sąd okręgowy skazał 
Truskowakiego r.a 1 rok więzienia, a  sąd apelecyj- 
ny wyrok ten zatwierdził.

T EA T R Y -K IR A -K O N C ER T Y
D n i a  30 s i e r p n i a

T E A T R
POPULARNY 

ul. Rajska 12

W poniedzlnlek iO b. m. 1 w Unfe następne o godz. 8-mej wieczorem.
Nowość Nowość

Mtt ps (stefliie
wodewil ze śpiewami i tańcami

K I  I S  A

Staiowisina 21

Początek przed, 
w dnio powsz. 
o k, 5, 7 i 9 ,

SpśS*-’!*
':'y ' 
i"

-u Promień"
u
PcGwais 6

I.Ą •% lir /-1^' V ► Tre< ‘

i m m u
CLEPIT0NF&9 BJABŁA
Dramat erotyczno-sensacyjny w 8 akt. 
Wspaniałe sceny walk piratów i prze. 
piękne zdjęcia. Ixadlo 4 akty wyjęte z  kry. 
nrnaiislj ki według Conan Doyle’a p. t”

malżeńoki" ^Reżyseruje p. Piekarski. Równctoześnie 
odb] -wnją &ię próby z ..Krakowiaków i Górali11.

fe • y  i ------  —
REPERTUAR 1FATRU POPULARNEGO

„NOWOŚCI":
W torek. 31 sierpnia: „Podróż po W arszawie11.

Kasa Oszcz^ncśsi miasta Krakowa
oliniżu stopę procentowa od dniu 1 października 19 -6 r 
od wkładois zwfj oprocentowanych dotąd powyżej 10%

n x *  ’ € > %
i od witładek dolarowych oprocentowanych dotąd 

powyżej 7%

Kg,. > * * « ■  ’7 ° / o
przyezeni pierwotne terminy wypowiedzeń pozostają 

bez zmiany.
Kraków, dnia £8 sierpnia 1926 r.

DY.Tr-KC.iA KASY G6ZC«Ę3HłCŚGl 
3169 MIASTA KRANOWA.

i1 ‘-W iWW 1'̂ b̂  ak'Ari*'* WMr̂b
r r  ^  , ,

' , \  : 
f :
ix&: <

> | |

i psBiimt Hom’s?rz2

P ° Ł A  N E G R I
°^niSta hiszpanka w wielkim dra- 

0Snym w ® aktach, reiyEerja Sidney u a, wytwórni „Param ountu** pod tytułem

C Z A R O D Z IE J K A
P ro jr rn m  ty lk o  d la  d o ro s ły c h

i r
Żtraoom 15

&»«n«y od 5,7 19
•,n|Mz.aB0Łł.3

Z A P R Z E D A !
Potężny obraz erotyczny w  8 wielkich aktach 
W  rolach głównych B ru n o  hast ner, Hans 
MJereudorf, Erik Kai ser Tttz l Olał Fiord
Nadto szalone przygody m aleństw a w poduszkach

F R ID E L Ifc !, JAKO Z A MI A T A C Z

I BhK IN O  R E D U T A ul. Lû Ioz l. 
o’j<j’r Owor, kol.

i

W  D Z I K i m  P R E B J A G H
Sensacyjny dramat przygód awanturniczych w 8 aktach 
z demoniczną Karbarą La Marr. Nadto łenomenalna 
ârsa w 6 akt. z królem komików Busterem Keatonem

JAK ZOSTAĆ BETEETYWEMT
FocŁątok o g. 5-teJ ostatul program o g. 9-tej

C C R f N E  G R I F - F I T r i
n ąjpiękn ejsza gwiazda iilmowa w pierwszym 
wielkim filmie w 8 wielkich aktach wytwórni 
.First JlatL aT* p ro d u .c i 192G poil tj-raiem

^ Z S E I U E I Y M K M
TISK W SZEl KLASY *

\  ^^G n^ ju ^ Ie ró  n*  Jorhu, w pałacach

V

Począł, przedst 
o godz. 5t 7 i 9 
w nledz,’ o g. ^

y'r<ąowi dancingach. Najnowsze mo
w“*«ianiSttjjipv v-j*'" kobiec3'ch. Jazz-bandy 
ałfty humoru i ? c*w* — Ponadto 2 wielkie 
a  m.  ^  ^ “ ra'wagancji pod tytułem
0 » .  O K a ,

WihHOh
 ̂ Cartruc 5

Pa«*ąt. praed.i. 
o ft- 6-ei 71 9-(ej 
w niec_ od 3-e^

NAJLiPSZT OBiłAZ „FIRST NATIONAL"

SO BIG
(Ł Z Y  M ATKI)

W ielki dramat rewelacyjny podług słynnej po* 
wieści Edny Farb er, W roli głównej urocza i prze­
miła Colien Moore. Ponadto uvaipelnieme

WIĘZIEŃ WBREW WOLI
Dwa filiĘ  w jfliinym programie 
na;nowszbj protlukcii „Paramonnl"

K O K U  I CHŁOPCZYCA
(/RZEU Sl UBEM HILCZEC)

H iitor’a erotjrczna eprytnej kob’etki w 7 aktach.
W roli głównej G ł.O K JA  SW AASńN, W allaeo  
R eld 1 Eli » t D eseler. Ponadto romans i idylla 
księcia w 8 akiach z B e łty  C om pson oraz J a c l t  
R o lf w najsensacyjnie szjm  obrazie pod tytułem

O  J E D N Ą  K O B I E T Ę

K A I s A R e t  „ C I T Y "
jprzy uliey £w. g , r t rUdv 28  (w ejście od plant) 

Nowy
Tdef,on 323.

b  j • ^ Pr0^r̂ n)' przeipęawienio od 9 wieczór
Wst?P wolny. 3020

L _.. ___________________

Ł odę P ®PUL- R N'i „N O W O śa", Wb wtorek 
rPoc.i-óż ,10 W .KŁŁI ie “. w  pią- 

J - FSł®u humoru krotocłiwili „Jumu-rk

Z e  ś w i a t a
MIDZYNARGDOY. Y KONGRES STUDENTÓW 

W PRADZE > skończył obrady w bobo-tę. Dekga-eio 
słowiańskie pcńrasęły ree-oluieję, iż do końca roku 
admini-.hracyjnego 1927 slowiaiiiskim językiem 
obrad ma być język pokOd. Kongres wybrał stałą 
komisję t ł a  sludjum nad, filmem iiauk-owym, w 
składzie, 5 osób. Ze strony polskiej wszedł do ko 
nikji p. Wr-oczyikki.

Przj-szły koi^res odibędizic się w Rzymie. 7jo&zs4  
zbierze się w slycemiu w Kzegedynie, w kw-ietoiu 
zaś w Rukajisacac. Ddegaioja jwlska złożyła me~ 
nk-.c na grobie czecłioblowaekicigo Nieznanego Żoł­
nierza.

Prezes delegacji 'polskiej wręczył prezesowi ko­
mitetu budowy pomnika założyciela czeskiego ru­
chu polonofilskiego, Edwarda Jelinka, 500 k. cz, 
manifestując w ren sposób sympafje Polski dla na­
rodu czechosłowackiego.

ZDERZEŃ FE SAMOLOTÓW, Z Pragi donoszą: 
W solotę na lotnisku wojrkowom w Ołomuńcu 
z-dmyij się na wysokości 1000 m dwa aparaty 
wojskowe. óoaj p ilca  zginęli.

GWAŁTOWNA BURZA. Z Wrocławia donoszą: 
W nictkieJę s-załała na całym niemieckim Górnym 
Śląsku o-wałtowna burza. W iatr wyrywał drzewa 
z korzeniami i zerwał wiole dachów z domóuę zda­
rzyły się także v,ypadki wywrócenia- naładowa­
nych wozu w. Ruch pociągów doznał znaczniej­
szych opóźnień, liczne połączenia teiefonieznia w  
stały przerwane. , .

O i ‘OLSKIE PRZEDSIAYTbNIA W LIPSKU. 
Irzedjstawicelstwo polskie podjęło starania j  urzą­
dzania wioe-zorów iccytm-yjnyclr nowoczesnych 
autorów polskich, jak roi.meż o avystąwienie na 
scenie jednego z teatrów lipski* ii pomkic-h drama­
tów klasycznych. Ui"zrczywistrienie tych starań 
ukazałoby zagranicy polską twórczość, otwierając 
za-razem -z biegiem czasu wrota polskiej sziuee sce­
nicznej i byłoby wielkim i poważnym krokiem na­
przód w naszej propagandzie.

EPIDEMJA PAKATYFUSU W NIEMCZECH. 
Z Berlina dionobzą: Od tygodnia nadchodzą alar­
mujące wieści o graemjącej w Offenbach nad Me­
nem epide-mjti paratyfusu. — W J 12 wypadkach 
stwierdzono zatrucie wskutek spożycia lodów, za­
wierających haeyie pairatyfusotwe. Na wezwanie 
policji zglui iło się do miejsco-wego szpitala około
!UU owób. Z tycii -VMln pewną wypuszc.zom-o.

ZNOWU ZAMACH NA POOiĄG W NIEM 
C Z E C H . Z P*ha:.kfnrrSn doiTOią: Poc-ią" J;ti-I<-i Jo- 
kahmj kolo Cdfenbacżi naj&dhal na rodłożony na 
szyny kawał żelaza. Pociąg zdołano zatrzymać 
w chwili, gdy maszyna przeszła już przeszkodę. — 
Za wykrycie sprawcy zamachu wyznaczyła dyrek­
cja kolejowa frankfurcka nagrodę pieniężna.

ŻÓŁTA FEBRA W HISZPANJk Z Madrytu do- 
miszą, że w cfkolicac-h Saragossy stwierdzono 32 
wypadki żółtej febry, z których jeden był śmier­
telny.

POCL\G WPADŁ NA HALĘ KOLEJOWĄ. —
Z Helsingforsu donoszą, żo pociąg- osobowy naje- 
cliał wc-zoraj w całjun pędzie na ścianę hali kole- 
jowej, przy ozem 15 osób zostało ciężko ra-nnych. 
Kaitasit-rofa powstała z powodu uszkodzenia ha 
mulca.

ZNOWU AMERYKANKA PRZEPŁYNĘŁA KA 
NAŁ LA MANCHE. W sobotę przepłynęła kanał 
La Manche druga kobieta, Ameryainka, mis Far­
som W yjiynęla oi.a w piątek o godz. 11 wieczór 
a wylądowała w Doveirzo w sobotę okołc godz. 3 
popoł. Czas przepłynięcia kanału wynosi 15 i pól 
godzin, to jest zaledwie jedną godzinę więcej, ani­
żeli mis Ede-rle, jednairie pobiła wszystkie dotych­
czasowe Tćfeorfty męskie.

PROPAGANDOWA LOT SOWIECKI. Tcl. iskro­
wy donosi: Wczoraj rano samolot &ffv iocikL „Pro- 
lotan jinse11. po;ia-(t-jący motor o sile 150 koni, udał 
się z Moskwy w podróż okrężną przez etapy: Ber­
lin — Paryż — Rzym — Wiedeń — Praga — W ar­
szawa — Moskwa, Kiaruje samolotem pilot Gro 
mow, k tórunu  towarzyszy mec-hanik Roidizicwieiz. 
Cba.i lo tncy  cdliyli z. r. lot z Moskwy dio Pekinu 
i Toldo. C-eiem podróży jeest jjiropagandia sowiecka.

POWODZI!- W JAPOi-iJr. Z Ha kadeta, donoszą, 
że z powodu 'ba,, ad^rofy powodizj wiele osób stra- 
eilo życie, a 2,'iOC diomów z-osrtalo zukzcizouiycij.

ZAIMOiRDOWANIB MISj ON ARZ \ .  Z Hzaugliaju 
donoszą: Jlisjoimrz bełgijeika, O. Ruyffelaert, speł- 
aijąc- fiuikc-ję wilrarjusza w Suivuan od roku 1910 
został rv jjrzejeżrizie pr'zeiz prowiucję Shans] powa­
żnie zraniony sta-zateni bandytów. Towarzyszący 
mu Chińczyk zortał załwty. 0. R-uyffolaert przewie­
ziony do sąsiedniego miasteczka, niebawem 
zmad. .

KATASTROFA W KOPALNI. Z SimL donoszą. 
W.~kutjclk długoiirwalyc-li dosiziezów w jednej z k,j- 
palii w północnej Burmie nastąpiło ob unię-cie się 
ziemi. Dotychczas wydobyto 20 trupów i 2-1 ran­
nych. Zniszczeniu uległo 70 domów robotniczych.

ORKAN. Z N. Orlcann douczą: Oikar,, który 
tu szalał ubiegłej nocy, zabił 4 osoby. Szkody ma- 
terjailne wynoszą 1 md jon dolarów.

O siło orikanu świadczy, że w wschodniej Loui- 
sianie pociąg ekspresowy siłą wiatru został wyrzu­
cony z s-zyn. Wielo miejscowości zostało zupełide 
sputtoszonech.

EALENTINO I KOBIETY. Zm arły w No­
wym Jo rk u  roz.głośny a r ty s ta  filmowy Yalen- 
t.ińo by i dw ukrotnie żonaty , raz 2 pew ną ar­
tystką  filmową, drugi raz z ećrką « i! jo o a ra . W  
obu w ypadkach rozwiódł się zc swujemi żona­
mi po*kilku miesiącach p ożycia_m ałżeńekie^o. 
W  ostatn ich  czasach zaręczył s\e  podobno za 
■znaną polską a rty s tk ą  filmową, 1 1 lą N egri, —; 
D ziennik, nio-mieokie donoszą ji.dnak, że s to ­
sunek ten  rozchw iał się.

Obecnie donoszą, że m łoda a r t y s t o  filmo­
w a, A ngielka. M ałgorzata M urray, o tra ła  się

PRZEWiłÓT W GRECJI.
Pangalos, d y k ta to rGen. Pangalos, dy k ta to i Grecji obalony 

obecnie i uwięziony przez z-wynsęskurn 3 
cjonistÓAY.

na w iadom ość o śmieTci Yalentino. » 
swojej p rzyjaciółk i pisara, że z ę '1?
Yakffltńna rde i r a  już d la  kogi' c j r o NIE.

DZIECKO Z SERCEM PO 
7. Mc. Co-ik (Nebaraek-* — Simy ?f«4C'c • 
noszą, żc- lakarze, którzy odkryb, ze -• - j '
Męaane dizicAo nra serce po prawej stromi , __
dw zdunikni z dobrego stanu zdrowia, ziec-' . 
Nauka lekarska twictozi. że t; lko w nader rzad­
kich wypa ikach d-ziecko takie może zyc.

WIELKIE ZAPOTRZEBOWANE KOSMETY­
KÓW PRZEZ MĘŻCZYZN W AMbRTE,:. U u-
d  as ostatniej konwencji etepenęw 
piękności w Chicago st,v ierdzono, 4e przcsąio p 
Lńijoua mężczyzn używa kometyków 
że kobiely odwiedz-ają salony pię*kn&̂ 1 i , J  
shc.p; częściej rdż kośi dolv, że kosmetyki przysj i - 
iszają m a to W f f ł  i nowięk.-zają 
kobifta, li ;ząc la t 40, je*t w pelm pweJ a tJâ D  - 
rx«d  i że kobiety w Stanach Zjednoczonychjv - 
daja dziennie 5 mii jonów dolarów na swoje up.ę, - 
szciiie. Pozatem n-a konwencji wy kS ° i v » f  
mężczyźni wydali zc-szk-n-o roku 8,000.003 dola 
rów na farby do kolorowania włosów wydając 
smsownic do tej Ik-zby na inne rz -1 >-}, p o t in . no 
do pięknego 'wyglądu. Stwierdsono, żc męzczyzni 
obecnie tracą więcej czasu niż kiedykolwiek aa- 
wniej uia upiększenie, swego zewnętrznego wyglą­
du. Przekonali się oni, i* zownęt-mm prrządny 
wygląd aoptniaga im \v intcromch.

Rozpoczęcie obrad nad reorganizacją Rady Ligi
'(Telegram własny

Genewa. 30 sierpnia. Dziś o godz. 11 przed 
poł. rozpoczęło się pierwsze posiedzenie komisji 
badaw czej a la  sprawy R ady Ligi Narodów. —
Nie je-st jeszcze pew ne, czy obrady  te j kom isji 
będą jaw ne. W  środę zbiera się na posiedzenie 
Rada- Ligi N arodów . -1 : ( '

Brazylja me występuje z Ligi
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 30 sierpnia. (A. T L.) R ząd brazylij­
ski przy uk ładan iu  budełu  na rok  1920/27 -wsta, 
w ił pozycję, przew idującą utrzymanie delega­
cji brazylijskiej przy Lidze Narodów. W nio­
sku ją  z tego, iż B razylja zgłosi z powrotem  
swój akce3 uo Ligi.

jńiS„Nowej Reformy").

Termin przyjęcia Niemiec do Ligi
(Telegram własny „Nowej Reformy"),

Genewa. 30 sierpnia, (a . T. E  ) Postanow io­
no, że głosowranie zgrom adzenia Lig; nad orzy- 
jęc.em Niemiec do Lfgi odbędzie się zaraz na 
pierwszem posiedzeniu, t-j. praw dopodobnie 6 
w zo śn ia . W  takim  razie delegacja  niem iecka 
m iędzy 5 a  10 w rześnia zajmie miejsce na la-, 
wach Ligi pomiędzy Innem* delegacjami p""

Wyjazd posłów do Genewy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 sierpnia. W iceprezes Piasta  
Dębski, oraz socjalistyczny, Niedziałkowski, 
w y jeżdżają  w poniedziałek w ieczór do Gene­
w y na sesję LigL

M ianuję P a n a  generalnym  inspektorem  s i ln ik ó w  w  N ottm gham sliire, będący, ja k  wiado-
z 'Z/y _ o śr od Klein w-yłamujacym się z pod solidar-

Y arszaw ; 27' f f m *  1920. P rezyden t Rzo- ności związkowej, pow ziął uchw alę, w ed ług  
czep ili/c  ' j: tooCiCki. Prezes R ady  mim- k tó srj górn icy  tego zagłębia rozpoczną odięb-
si-ri.yę: Bartol. M inister spraw  w ojskow ych: Jó- ne rokowania z dyrekcjam i kopalń, jeżeli w
zef Piłsudski« tym  tygodniu  kom ite t s tra jkow y  nie zdoła 0- 

nągnąć porozum.enia na całą Anglję.

Uchasaly Raźy ratzslsei k i l .  Pifftn
R ada  Na-czc-lua PS L  P iasta po przeprow adzo­

nej dyskusji nad referatam i wicem. D ęb sk iv  
go, po-sla K iernika i W itosa uchw- iila rezolu­
cję, w  k tó re j m iędzy innemi w yraża pełno z a ­
ufanie prezydjum  strenniefr^a i 7-arządo^. i g -  
oraz klubow i parlam entarnem u, a  w  szczegól­
ności prezesowi W itosowi i aprobuje ^stano ­
w isko klubu w spraw ie w ypaduów  m ajow ych 
c raz  stosunku do obecnego rządu. W dalszym  

rezolucja st*Avi«r<Iz«t, ż e  p-odnić^ioaio prz€y 
I >S1^ żą-dainia z^miawy p o l i t y k i  g o s ir o d a r c z e j  o
r<Li popierania przodsv7s»yst.kicin w y twórczo- 
śei rolniczej, proklam ow ane zostały  rów me 
przez raąd  p. B an ia .

Rezolucja w ystępuje jednak  w bardzo ostrej 
formie przeciwko p jłiiy c e  anrcw izacyjuej nu- 
nistcTśtwa spraw  w ew nętranycii oraz przeciw­
ko rzekomo zamierzonej reg lam entacji wywozu 
zboża oraz, w prow adzeniu ceł na zboże. Poza 
tern rezolucja w ystępuje przeciw ko pcjity.,9 
m inisterstw a W . R. 1 G* P* wT stosunku  da 
szkolnictw a powszeennega, dom agając się uie- 
tyUeo. utrzjm iania obecnego jogo sianu , lecz 
jego rozbudowy z uw zględnieniem  nowo po­
w stałych gmin. /

R ada Naczelna o m o w ia  w reszcie zai-ządz^ 
nia. g łórm e do ustalonia term inu , w  którym  
zośka nie zw ołany kongres, w oetei uchw alenia 
uzupełniającego program u 1 r-L P iast.

P e M  urWKułW ę łttta m j m iM
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 30 sierpnia, W edle p izy ję tego  na 
ostatniem  poeiedzeinu r  iy  m inistrów  rozpo­
rządzenia w spraw ie z-.ibezpieezenia poaaży 
artykułów  pierwszej potreehy, przedłużona zo­
sta je  aż do ocrtre-ia ra m oc obcw iąziijąca roz­
porządzenia z 4p lu  ego^l925  r. o urtgulo-wa" 
niu cen przetw orów  Joz chlebowych, m ięsa 1 
przetw orów  niiesnycii. I iząd  będzie m iał pra­
wo ra-gułowania przem iału zbóż chlebow ych i 
wypieku, oraz usta lan ia  cen lycll p , Łenv;)rów.

N rto n u a s t wspom inana uchw ała nie przew i­
duje d la  rządu  prawa regulowam-a wywozu 
zbóż chlebowycŁ i praw a regulow ania obrotu 
haad jm rego  a rtyku łów  pow szucline^o uży t­
ku.

Roz-porządzcme przewiduje p 3 ra e  ^ p łod ze­
nie kai za przskroczenia przepisów w  nim za- 
wartych. Najwyższy sw m iar kary, który w y ­
nosi G tygodni areszhi i 10.000 ziotycl a w w -  
11Y, zmieniony będzie obecnie o tyle, iż albo 
będzie wymierzana kara więzienna, albo też 
kara grzjwyny. Rozporządzenie ustala wresz­
cie ob-owiązek przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej, pizedkladanu, władzom nadzor- 
cizym do zatwierdzeni? cennika o Dfut p -biura 
nych za ich świadczenia,

H ie s p & to n n y  pobyt M m  
©

U s t a w y  r a t ^ t l k a « ? y j n &
R ad a  m ?ai.strów na sobotniem  posiedzeniu 

B ^y ję la  przedlożouy przez m in istra  spraw  za­
granicznych pro jek t ustaw y o ra ty fik ac ji pol­
sko-niem ieckiej um ow y han ulowej, podpisanej
w Rc-Tlinic d n ia  2 7 m arca 192G r. i ly m ezaso -! - - - . .
wej konwencji polsko-holenuerskiej o żeg lu d ze ' a 5 G M ew y am erykańsk i sekretarz s ian u  Me1 
powietrznej. Ion i Parker Gilbert i odbyli dłuższą lionfereu-

n l a  nr    J  . c!___________   ł  !_*

Z G enew y dor.osza: -
W  sobotę zupełnie niespodziew anie przybv ł

Mel

Ftintosz ssR&cyłBy t!a  benkóa
J a k  donosi »N. Kuijc-r Polski.-, przy B anku 

G ospodarstw a K rajow ego pow stanie specjalna 
instytucja, której zadaniem będzie przenrowa- 
dzarie sanacji w  bankach. In sty tu c ja  ta podle-.
gać będz;e bezpośrednio m in,.sterstwu. sk?rbu.

cję z dyrektorem wydziału finansowego Lig*.
P rzy jazd  i w yjazd  niezw ykłych gości w  Gej 

new ie n astąp ił zupemie incognito.

Mcrni3 Biminlifncjl scEictiiiej
(Telegram iskrowy „Nowe5 Reformy"). 

Moskwa, 30 sierpnia. K om isarz ludow y Kuj-
Do in sty tuc ji tej w  charak terze k i e r o w n i K Ó w  b jszew  p racu je  obecnie nad  ogoiną red u k c ją
m ają  przej-sc, wredhig  d o ty  c h c z a s o w c go planu w  atknin Lracji, Związki ro lotnicze m a ją  

.kowi m inisterstw a skarbu . Na . w spóldziaiać w  te j akcji.inspektorzy banków , iiiimsiui&in onm uu, j 
fundusz in sty tu c ji p rzejdą sum y pozostałe z i 
tu iiduszu sanacyjnego , uchw alonego prz:-z 
Sejm, w  w ysokości U5 m iljonów złotych. Część 
funduszu tego zosrala  już zuzy ta , pozostaję  
jeszcze sum a w  ilości około 30 md jonów  zł.

Z w i ę k s z o n y  w y w ó z  w y r o b ó w  
h u t n i c z y c h

(TeJetor.em od nasn-go koros.pondeataj.

DZIAŁ GIEŁDOWY
DLA EFEKTÓW TENDENCJA MOCNA, DLA 

WALUT SŁABSZA
Kraków 30 sierp:,,Ja. 

N a /  początku zeirania tona enc ja  mocniej szu, 
awłasecza zy-skaly na kursie papiery uięższe z wy­
jątkiem pajaierów arbitrażowych, które pt.d. wrpły-

W arszaw a, 30 siorpn-ia. Związek hu tn iczy  w  f gigjgy wiedeńskiej, utrzymują się na doyc-ti- 
Polsce zw iększy znacznie wywóz sw ych wyro- czasowym poziomie. Papiery lzejsze postępują sto­
ków nagranicę, a  to  do Czechosłowacji i  n a  pr^w® w ślad za ciąższemi.
B ałkany, prayczem  w  najbliższym  czasie za- \V  sobotę i w niedzielę w pTywa-tnych obrotach 
w arta  będzie umowa z rządem  czecnoslowac- &ijlle zainteresowanie dla elektów, przy licznych 
kim w  sp raw ie  p o d z ia li1 rynUów  zbytu  w pchi troirusakejach.

I diiicrw o-wschorłniej części l.nropy. fYywóz do J Dziś w ciągu przedpołudnia, kurs kszrakcwał się 
(Iiosji uzależniony je s t od  koujusikfiiry po., ,ycz- w  prywatny iii obrotach a ustępu ja o: Bank P-ze-
ueg.

BMSpaliKia eysISBlęnu lewica
Mil

Londyn, 30 sierpnia.
(PAT). N iezależna Labour P a ity , stanow ią­

ca l ewe skrzydio  teg-o stronnictw a, mocno ko 
m unizująea, w ydała  manifest zwracający usil­
nie  uwagę świata ua niebezpieczeiistwo wojny 
z powodu zagranicznej polityki Polski. Mani­
fest pow iada m iędzy innemi:

Istn ieje p-ow-saechne zdanie wśród narodu  li­
tew skiego i rosyjskiego, że polski d yk ta to i 
Piłsudski zamierza dokonać wojskowego na­
jazdu na Litwę, w  porozumieniu z brytyjskim  
urzędem spraw zagranicznych. Mówią o tai- 
nem po szu m ien iu , przew idującym  odszuodo 
wanie dla Niemiec, przez ondanie im jzęści 
polskiego korytarza. N ależy zaznaczyć, W  
wsz&lkie wTOgie k-roki przeciw  Litw ie zmreni- 
?yby w  R osji stosunki rosvjsko-poiskie n a  wto-

mydowy 0.20—0.31, Tołmn O.30—033, Zieleniew­
ski 15.40— 15.50, Żelazo 0.58, Chybie 6.60- -6.90j 
Oficjalnie do tej pory bez transakcyj.

Na pogieldziu teud .acja  silnie zwyżkowa dla Ja  
warana ,Gazów wschodinich i B aukr Polskiego. — 
W prywatnych obrotach robiono Jawo-r.Kno po kut- 
ś e  1-5.80—16.00, Gazy wsch 20—21, Lobomoty. 
wy 1.35. Do tej pory spokojnie Dez transakcyj.

Na ry nku w Gut i aewiz - tendencja słabsza w 
jzwiązicu z ulłimeną podaż w całej linjd silna i prze­
wyższa w znacznej mierze zajwtrzebowauii’e. Kurs 
prywatny różni się od kursu Banku Poisfciego za­
ledwie o .1 punkt, obroty naogół żywe Nieoficjal­
nie kura w Krakowie 8.90 to-wa-r nieof., bankowo 
9 czeki IV Warszawie 5.97 nieof., bankowo czeki 
9.01, we Lwowie 9 96—8.95 1/3, bankowo czok 9. 
W Katowicach 8.97 gotówka 9.01 bankowo. Bank 
Pol dki płacił w dalszym ciągu za gotówkę 8.95, za 
czeki 6.97. i

Zurych. 30 sierpnia (PAT) Zamkniecie. Pa 
ryż 14.88 3/4, Londyn 25.135, Nowy Jc-rk 

. . . . . 5.17 7/8, Behrja 14.25, W łochy 16.775, Hisepar
gie. To po , i  ęgnęfooy na pewne inne państwa^ 76>30 H (  lasodja 2U7.45, Berlin 123.35, W ie- 
i niebeznieczeustwo nowej wojny europrjsktsj deń 7315; Sziokhonn 138.55, Oslo 113.45, Ko*

Marsz. PlłsdilsKl jsn. inspekforeiB
W soootę Prezydent Rzeczypoapgii^jj pod­

pisał d ek re t m ianujący m m istra  sp raw  w ojsko­
w ych Piłsudskiego generalnym inspektorem sił 
zbrojnych Rzeczypospolitej. D ek re t no-miaa-
cyjny. opiewa: •' «-»*?-■ ą 1 *•

»i)o pana ministra spraw wojskowych, ple-r 
wszegio marszaSka Poiski, Józefa Riisudskie- 
go w .Warszawie, \

i niebezpk 
bałoby bardzo wielkie.

* W końcu m anifest w zyw a śwuał rebotniczy, 
aby  zw racał n a  to baczną uw agę i aby dom a­
gał się od rządu, by  dostaw ie am unicji lub 
■roźbie w ojny sprzeciwiono się ta k  samo s ta ­

nowczo, jak  przed G la ty , kiedy zapobkżono 
w A nglji poparciu P olsk i przeciw Rosji.

P ra sa  angielska naogół m anifestu  tego nie 
ogłosiła,, uw ażając go za niepoważny,

A bsurdalność pow yższych tw ierdzeń, opar­
tych  na tendencyjnych  w iadom ościach, zde­
m entow ana już przez ca łą  prasę europejską, 
je s t zupełnie jmskrawa. T endencja  kom unizują- 
ćych czynników  L abour P arty  m a niedwu­
znaczny charakter wybitnej propagandy anty­
polskiej.

T t L E G R A l Y
UmMi przesileni sasinetuseSB 
'•■y ; a Austrii

ęTelcgram Iskrowy „Nowej Reformy"). 
W iedeń, 30 sierpnia. Los gabinetu dra Ra- 

meka jest przesądzony. D r R am ek m a jeszcze 
udać  się do Genewy jak o  przedstaw iciel Au- 
■strji w  Didzo Narodów, a le  po pow rocie nar 
stą<j>i jego dymisja. N astępcą jego  m a być obec­
n y  m inister ośw iaty d r  R iatełen , jako  tym cza- 
soiwy kanclerz, a  późną jesienią godność tę  ma 
objąć ks. Seipel. - -  --c

rozłamu u  strajku mg.
, (Telegram r ła scy  „Nowej Reformy"). 

^Londtt, S'i siorpiLN (A. T, E.) Związek g6r

penhaga 137.50, Sof ja  3.73, P ra g a  15 35, W ar­
szaw a 57-50, Budaoeszt. 0.724, Ik a log ród  9.125 
Atomy 5.80, K onstan tynopol 2.S0, B ukaresz t 
2.50, Ilelsingfors 13.05, Buenos A ires 209.25.

W iedeń, 30 sierpnia. Początkow e k u rsa  pa- 
pierów polskich w  tysiącach  koron . T endencja  
rnoctnieisza. K arp a ty  114, F an to  198, Galicja 
1.000.

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i
WYBUCH \V FABRYCE PROCHU. W sobotę 

o godz. 4 rano nastąpił wybuch, a n.-stęiJnie pożar 
w państwowej fabryce prochu we wsi Boryszew pod 
Socliaeeawem, w oddziale t. zw. bębnów. Wybuch 
nie przybrał na. szczęście większych romiaiFÓw. po- 
aieważ*w danej chwili znajdowało się tam 20 klg. 
prooini. BuJynek fabryczny został w skutek eks 
pio7ji zn-sszcBO-ny- Pożar umiescowiła fabryczna 
straż pożarna i  straż ochotnicza- z Sochaczewa. 
Cic-żJiicinu poparzeniu ul ego w skutea wybuchu 
dwaj robotnicy.

KATASTROFA. POCIĄGU TOW AR OWEGO,
J.aik donoszą z Torunia, zdarzyła się w niedzielą 
< godz. 6 ranc między Torunierr a Otłoozynoia. 
Pociąg towarowy wjtkoleił się na bocznym lo rze, 
pn.yczein parinvóz został uszkodzony, tender zgnie- 
ekuny ,a 4 wagonyT sti-zaskane. W ypadku z luidźmi 
nie było, tylko maszynfeta, wyrzucony z parowo­
zu, doznał poiiucy^nia.

TAJEMMCZE ZWŁOKI W TaTRACH . W  
Tatoacb, n ad  Doliną B iałego, obok upiazu Ka- 
Iatow ieckiego w ycieczka tu ry s ty c z n a  n a tra fiła  
na zw łoki nieznanego m ęzczyzny Zwłoki ofia­
ry  w ycieczki tu ry sty czen j d o tychczas nie zo­
sta ły  rozpoznane. K rążą  pogłoski, że trag icz­
nie z łuarly  turysta- pocuodzil z W arszaw y

P -■ - T=3—O T--------------
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Ze sportu
WisSa—M ysłow ice 0 8  7 : 0  ( 0 : 0 )

D ruży na  W is ły  rej r tzen to w a ła  s.ą wrznrn-f^d)- 
skonale i to zw ła szcza  po pauzie, M ysłowice  zaś  
okazały s ię  przeciwnikiem  dla czerw onych tak s ła ­
bym, i i  dz iw ić  s ię  trzoba, jak m ćgł z nimi Ł. K, S. 
pizeg ra ć  ubiegłej niedziel i  w stosunku 5 :3 .

Zaw ody sta ły  przez cały ich przec iąg  pod zna­
kiem przewagi W isły,  która w  pierwszej ich części  
nie  potraf l a  jednak w yk o rzy sta ć  całego szeregu  
sy tuacyj podbramkowych skutkiem niedyspozycji  
strzałowej napastników. W  drugiej natom iast części  
m eczu gra zam ien iła  s ię  prawie w tren ing  na  jedną  
bramkę i ty lko dzięki szczęściu górncśiązakó,v nie  
zakończyła  s ię  dwucyfrowym re n ltatem .

P o  pauzie  podziwiania były godne ataki W is ły ,  
przeprowadzane z nad zw yczajną  dokładnością i z a ­
ciętością , jaka była z w y k le  W iś le  w łaściwą. Gra  
całej drużyny w  ty m  okresie s ta ła  na bardzo w y ­
sokim poziomie, n ie  ustępowały sobie żadne finje  
i  tak doskonale kierowany napad przez R eym ana I. 
w y w ią z a ł  się  doskoDaie ze sw eg o  zadania na w s z y s t ­
k ich  pozycjach. Lin ja obrony i pomocy bez zarzutu,  
ruożnaby żądać tylko od G ierasa  w y trw a lszeg o  
brngn, a od W ó jc ik a  lepszego startu. Bramkarz  
Ketz  był „ b e .ro b o tn y 11. Bramki zdobyli: K a jm a n  I. 
(3 )  oraz K ow alsk i  i Czulak po 2.

S .d z ia  p. Schne der przeoczył zbyt  w ie le  fauli 
ze strony gości.

D a l s z a  w y n ik i  z a w o d ó w  m i e j s c o w y c h .

Y i s ł a  I 3 — P o d g ó r z e  3:1 ( 1 1 ) .  Zasłnżone zwy-  
t i ę s t w o  rezerwowej drużyny Wisty,  która pokazała  
na boisku podgórskim bardzo ładną grę. Bramki  
zdobyli dla zw ącięzców : Włodek, Krupa II i Szpór- 
n a  po jednej. Doskonale  grały w e  W iś lo  ty ły  
z now ym  okrońcą Ostrowskim.

W is ła  III— P o g o ń  5 :1  ( 5 : 0 ) .  Zasłużone z w y c ię ­
s tw o  W isły ,  grającej dobrze g łów nie  do pauzy.  
Pogoń spadła znacznie  w formie.

G a r b a r n ia — K r o w o d r z a  1 : 0  ( 0 : 0 ) .  F ina ł  tur ­
nieju  R .  IL S. Legja .  D z ięk i  temu zw y c ię s tw u  
Garbarnia zdobyła p ierw sze  m iejsce  w turnieju,  
zorganizowanym  przez R, K. S.  L egja .  W  sobotę  
w ygra ła  Garbarnia mecz ze Spartą również  w  sto­
sunku 1 : 0  (0 :0) .

W y n ik i  z a w o d ó w  k r a j o w y c h .

L w ó w .  P o g o ń — C r a c o v a  3 : 1  ( 2 : 1 ) .  P ie rw sz y  
meoz Cracoyii o m istrzostwo Polsk i  w yp ad ł  ula 
niej n ieszczęś liw ie ,  gdyż zm uszoną była  wystąpić  
do niego w osłabionym sk ładz;e, bez G ntla,  Za- 
staw niaka  II i Szperlinga.

Zawody nudne i zupe łn ie  n ie  in teresu jące ,  z a ­
kończyły  się  z a s łu ło n tm  z w y c ię s tw em  Pogoni,  nie  
zb względu na jej dobrą formę, i le  ze  w zględu  na 
bardzo marną grę bia ło-czerwony ch, którzy zaw ie­
dli na w szystk ich  liujaeh, za  w yją tk iem  jednego  
Kałuży.

Z w y c ięs tw o  swoje zaw dzięcza  Pogoń dobrze uspo­
sobionej trójce środkowej napada 1 l in j i  pomocy. 
In ic ja ty w a  należa ła  prawie zaw sze  do Pogoni,  
ataki rzadkie, które przeprowadziła Cracowa, były 
n ;ewykouczone, przycztm  charakterystycznym  jest  
błąd kierow nictw a  Cractyii ,  polegający na tern, iż 
biało-czerwoni przy s ta n ie  2 :1  przeszli  kompletnie  
do defensyw y, skupiając s ię  pod sw oją bramką i 
w y su w a ją c  na  przedzie tylko sam ego Kałużę, a nie  
ryzyknjąe  przeprowadzenia ofensyw y.

P ierw szą  bramkę zdobywa dla Pogoni dr Gitrbień 
w  1 0  m. po ładnej kombinacji z Kucharem iB atschem .  
W  2 3  min. dyktuje  sędzia  n ieu  asadniony rzut  
karuy przeciw Pogoni,  z  którego zdobywa w y ró ­
w nującą bramkę Kubiuski.  To powoduje podniece­
n ie  na w h o w n i ,  skąd s łychać  przykre ep itety  pod

adresem sędziego, który może tem dał s ię  spowo­
dować i w 3  min. zaraz  podyktow ał je szcze  bar­
dziej nieuzasadniony rzut karny, tym razem  prze­
c iw  Cracoyii, z którego drugą bramkę dla Pogoni  
nzysknje  Batsch. W r eszc ie  u s t i l a  w yn ik  końcowy  
Urich, najs łabszy gracz  na  boisku, zdobywając trze­
cią bramkę z centry  Szabakiewieza.  Sędziow ał n ie ­
zdecydowanie  p. G rabowski z W arszaw y.  W idzów  
do 3  ty s ię cy  os ib .

W a r s z a w a .  S k r a — R u ch  0  0 .  W arsza w sk ie  der- 
by robotnicze.

P o z n a ń .  P o 3 t ia n ia — U nia  1:1 (1 .0 ) .
L o p j a — S j ia r la  5 : 2  (3 :1 ) .  Z a w o ly  o mistrzo­

s tw o  klasy  B.
B y d g o s z c z .  P o lo n ia  (W a r sza w a )  —  P o lo n ia  

(B ydgoszcz)  6 : 3 .
W e in o w i e c .  O r z e ł— P o l i c y j n y  !(. S .  (K atowice)  

6 : 0  ( 5 : 0 ) .  .
W a r s z a w a .  H a s m c n e a  (L w ów ) —  M akkabi  

3:1 ( 1 : 0 ) .  H a s m o n e a  L e g ja  4  2  ( 4 : 0 ) ,
W iln o .  T . K. S . —  1 p r p .  l e g .  7 : 2  (3 :1 )  Mi­

strzostwo Polski.
Ł ó d ź .  T u r y ś c i  — P o g o ń  (Poznań) 3 : 2  ( 2 : 0 ) ,  

W i d z o w - G ,  M. S .  3 : 0  (1:0).
P o z n a ń .  W a r t a — R uch 6 : 0  (4 :  0 ) .  Mistrzostwo  

Polski. D rużyna górnośląska przybyła  do Poznania  
z  opinją dobrej, twardej drużyny przebojowej. Gra  
jej jednak dzisiejsza  n ie  potw ierdziła  toj opinji.

To tez łu.s u z  Górnego Ś ląska  u leg ł  zas łużen ie  
„ W a rc ie* ,  grającej od niego o k lasę  lepioj. B ram ­
ki dla „ W a r ty *  zdobyli:  P rzy b y sz  3  oraz Kosicki,  
Sta liński  i Szubert  po jednej. S ędz iow ał  b. dobrze  
p. B n tk o w sk l  z  K rakow a.

W ynik i  z a w o d ó w  z a g r a n i c z n y c h

Budapeszt. M. T. K .— Ilakosch  (W ie d e ń )  4 :2  
( 2 : 2 ) .  F .  T. G .— 3 3  F. C. 6 :2  (1 :2 ) .  P r a g a - B u -  
dapeszt 4 :1 .  Zawody międzymiastowe,

Wiedeń. Sim m ering— Amatenre 2:1  ( 0 : 1 ) ,  W ac-  
k er— Sportklub 5 :1  ( 2 : 1 ) ,  Y ie n n a — F. A. 0 . 1 :1  ( 1 1 )  
Sluvan— Rapid 1 :3  ( 2 :0 ) ,  B. A. G.— Admira 2 :0  ( 1 :0 ) .  
R udoifshiigei— W a c  2 :1  (1 :0 ) .

P r a g a .  S la y ia — N n se lsk i  4 : 3  (1 :3 ) ,  D. F. C .—  
Pardubice 4 : 0  (1 :0 ) .

FiNAL ZAWODOM 0 PUHAR POLSKI odbędzie  
s ię  w najbliższą  n iedzielę,  dn. 5 w rześn ia  na boisku 
W isły  w  Krakowie.  D }  zawodów finałowych staną,  
„ W is ła *  1 „Sparta* ze  Lwow a.

Z a w o d y  k o l a r s k i e  w  W a r s z a w ie .
W dzisiejszych zawodach kolarskich w  biega  za  
motorami n a  dystans ie  1 0  kim. z  udziałem gości  
zagran iczn ych  N efa t t iA g o  i E :x !ebena  w matchu I, 
zw y c ięży ł  Lange  8  4 3 ,  ustalając now y rekord p o l­
ski. W  matchu II, L a n g e  pokonał E ix !e!b en a  w czasie  
8 :3 1 .  W  m atchu III ,  E ix le b e n  pokonał NofattFego  
w czasie  8 .5 7 .  P r z y  matchu rozgryw kow ym  na  
dystans ie  3 0  kim. pierwszo m iejsce  zajął L ange .

W  biegu  moc-et}k!4w ąa  5 kim. p ie rw sm  m iej­
sce  zdobywa R ichter  w czasie  3  m ;u. 2 6  sek.  
W handicapie motocyklów Richter daje for Ja- 
brzębskiemn o jedno okrążenie 1 Matczakowl dwa 
okrążenia.  P ie g  wygrał  Richter.

W  biegu motocyklowym, złożonym z trzech seryj 
Choiński ( W .  T. C.) bije doskonałego m otocyklistę  
zagranicznego Hercnleynsa (Holandja) w czasie
1 min. 4 9 , 4  sek. I lereu leyn s ten sam dystans prze­
byw a w  czasio 2  min. W  serji  drugiej (3  kim.) 
H erenleyns bije Choińskiego.

W  serji  trzeciej (5  kim.) z dwóch startów z  m iej­
sca, Choiński na 7-m okrążeniu brawurowo mija  
Ilercnleynsa, kończąc b ieg  zw ycięsko  w czas ie  3  
min. 1 4 .7  sek. Publiczność  zg o to w a ła  zw ycięscy  
gorącą owację.

M ię d z y k lu b o w e  z a w o d y  p ł y w a c k i e .
N a  wczorajszych, m iędzyklnbowych zawodach  

pływackich „Cracoyii* w Parku krakowskim pobito
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i a no wie

P a s i e c i e !
Światowo z n a n a  marlca ! 
Uwatanoja n a  każdą s z tu k ę !

P

\ ! , /
Do nabycia w perfumerjach 

aptekach i droguerjach. 
Sprzedaż kurlowna n firmy :

S P t H O
Spółka z oąr. odp.

Kraków. Mikołajska 9. W. 4316
Ponadto poleca wszelkie 
u rty  słttSy g  u nr o  w  e

po cenach iabrycznych.

lechsłeira 
Biathner 

jjSfisendorfer
-1 Wyłączne zastępstwo

2 1 .  § N G Ł A R S K A
b RAKOW . s z e w s k a  t

Iraków, flirjaiski 31, łeief. 3215
V!anazyn mód i slroiów  dum 
? kich, poleca o s tal nie nowo 
ć-ci jesienne , najnow sze mo­
dele paryskie  i w iedeńskie, 
crepe de cli ino, georseffy. 
crep salin , crep  m arocain, 
u lary, surow e ’ed wabię, s a ­

tyny i aksannify.

P r z e p r o w a d z k i
w mie scu i koleją wozami me- 

biowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne l komisowe 
, S P E D O K O M “

Spółka z ogran . odpow. 
K ra k ó w , u l .  M ik o ła js k a  

T e le fo n  4640.
Fachowa obsługa żapewnioaa.

Ceny um iarkow aue.
Dla P. T. Wo skowych i Urzęd­

ników  odpowiednie zniżki.

JO /K t lVMTj£ia a ono n y n.ecJionik, stroiciel for ■enfanów, kier K ytu lortemanon tjabryelska, ul. StoianKo L. *' 
7 rłtw** iSV iWin/JU) Junijcza na życis

.F E N I K S "
lu t tu fu l .  św. Gertrudy 8 ,  tel. 273.

herheta 
z „

Juliusz Crosft
Sp. 7 0 . O. 
K raków  

Iły nok o ł. 34

*ur*a małuryLZiiB dokształusjęcB

pod osobistem kierownictwem 
pro?. Bogusława Butrymowicza 

v Krakowie, ul. Studencka l* 1*
p rzy g o to w u j tak do m atury, 
akn teżdo  wgzySlldcb eTzam rnótv

dwa rekordy polskie  i tak: na 1 9  ratr. st .  g rzb ie ­
towym panów, SchSafeldówna (Jutrzenka) 1 : 5 2 ‘2; 
2 0 0  mtr. st. grzb ietowym  panów: Schónfeld ( J u ­
trzenk a)  3 : 2 1 9 .

S u k c e s y  K o n o p a c k ie j  w  G ó t e b o r g u .

Znakomita nasza  Iekkoatletka p. Konopacka  
której p ierwszej w P o isce  przypadł w udzia le  za ­
szczy tn y  wynik , postaw ien ia  rekordu św ia tow ego  
w lekkiej a t le ty ce  (a  mianowicie rzut dyskiem na  
3 7 '7 1  mtr.), zdobyła w  drogim dniu zawodów trze ­
cio m iejsce  w  rzucie  kulą oburącz. W y n ik  jej  
brztui: 1 9 .2 5  mtr., w  tera prawą ręk.ą 1 0 .4 7  mtr.,  
co s tanow i rekord polski.  P ie r w s /e  m iejsce zdobyła  
p. Y id łakow a z  Czecho-Słowacji,  z w yn ik iem  1 9 ‘5 4  
mtr.

W  rzucie oszczepem  oburącz p ierw sze  m iejsce  
zdobyła p. Adeskeed (Szw ecja )  4 9 T 5  mtr. (Kono­
packa 4 0 1 0  mtr.). W  skoku w  dal p ierw sze  miej­
sce za ję ła  p. H itomi (Japonja),  skacząc  5 5 0  mir.  
(rekord św ia ta ) .  Sadkow ska 4 .7 7  mtr., a Jabłczj l i ­
ska 4 '4 7  mtr. W  "biega 1 0 0  y. przez płotki p ierw ­
sz e  m iejsce  za ję ła  p. Sychrowa (Czechy),  biegnąc  
1 4 '4  sek. Pp. W ojnarow ska  i Jabłczyńska  odpadły  
już w przedbmgu.

W  chodzie na  1 .0 0 0  m. wz ię ły  odział  dwie za­
wodniczki, p. Crossiey (A n glja )  i R e g e l  (Francja).  
P ani  Crossiey us tanow iła  nowy rekord św iatow y,  
przebywając 1 . 0 0 0  m. w  czas ie  8  miD. 1 0  sek.

W  ostatecznej k lasyfikacji  zawodów, które się  
zakończyły  w dnia wczorajszym, Po lska  uzyskała  
1 5  punktów, p. Konopacka zaś  otrzym ała  pierwszą  
nagrodę w rzucie  dyskiem.

D z ie s i ę c i o b ó j  o  m i3 t r z c s t w o  E(. 0 .  Z. L. A.

W  dniu wczorajszym  zakończyły s ię  zawody !ek- 
koatle tyczae  na stadjonio wojskowy m w najtrudniej­
szej konkurencji lekkoatletycznej,  jaką j e s t  dziesię-  
oiobój- Z w ycięży ł  pewnio Balcer  z W is ły  nad s w y ­
mi współzawodnikam i W ilgą  z  A. Z. S., G ierał- 
towskim  i Irbiichem z  Cracoyii.  B a lcer  postawił  
zarazem nowy rekord okręgowy krakowski,  zdoby­
wając 4 .8 0 9  18, punktów, za nim idą W i lg a  3  9 3 9 ,6 8 ,  
Irblich 3 ' 9 4 2 .4 8 5  i G ierałtowski,  który odpad: 
z powodu nieukończenia biegu n a  1 .5 0 0  mtr.

R e k o r u  ( iu r tn ie g o  na  1 .5 0 0  m. p o b i ty !

Znakom ity  średniodystansowiec francuski,  Geor- 
ges  Baraton, rekordzista św ia tow y  na  1 kim, us i ­
ło w a ł  pobić na stadjonie  w Colombes rokord św ia ­
towy n a  1 .5 0 0  m. należący do Nurm iego i w y n o ­
szący  3 : 5 2 ,5  s. I r ó b a  powiodła s ię  w  zupeinrśoi.  
Baraton podciągany przez sw ych kolegów  z Motro- 
poiltan Club, Norlanda i Martini, uzyskał  doskonały  
czas 3 : 5 0 ,4  s, czyli o 2 ,1  sek. lepioj od rok. N ur­
miego. Czas ten jednak nie będzie prawdopodobnie  
zatwierdzony, jako mierzony na 2  za ledw ie  stoppe-  
rach. M iędzyczasy w yn osi ły  na 8 0 0  m. 1 5 7  i na  
1 0 0 0  m. 2 :2 9 .

M i s t r z o s t w a  f e n n i s o w e  P o ls k i  w e  L w o w i e

W e  środę dn. 2 5  b. m. rozpoczął s ię  turniej ton-  
nisow y o m istr /oc tw o  Polski,  który grom adził  po 
kilkaset  w idzów codziennie  na doskonałych kortach  
L w ow skiego  Kłubu Tonnisowego. P rzyzn ać  trzeba,
i i  Ja to 3<5tłii!\. z  tiaiWkłjąanl-łlezyoH im prez Bpor-
towych jak ie  odbyły s ię  k iedykolwiek w e .Lwowie,

S tw ierdz iła  ona w ie lk ie  podniesienie  s ię  polskiej  
klasy tennisowoj, ja k o te ż i  jej wyrównanie.  Praw dziw ą  
rewelację  stanowiło  w ysun ięc ie  s ię  aż  do p ó ł f in a łu ! 
w grze  pojedynczej panów 1 8  le tn iego  tenn is isty ,  . 
z Poznania, W arm ińskiego, który w ciągu krótkiego  
czasu poczynił  ogromne postępy. P .  R ychterów ra  | 
mima doskonałej formy p. Dubieńsk iej,  uporała się  
ze sw oją  przec iw niczka z K rakowa w  finale, pewnie  
dzierży m istrzostw o s i ln ie  w  swoich rękach. K ato­
wicka para pp. M iziewicz i Steiner,  okazała  b!q 
niedośc ignioną w grze  podwójnej panów i w ydaw ało  
się, że  ma m istrzostw o zapew nione  po zw y c ię s tw ie  
nad pp. Czetw ertyńskim  i  Mnrszewskim, cóż kiedy  
niedysponowani u leg li  braciom Stolarowom.

■ In teresujące  w yn ik i  z  o s tatn iego  dnia zawodów  
(niedziela) przedstaw iają  s ię  następująco : i

Gra pojedyncza pa n ó w :  W a rm iń sk i  —  Steiner  
1 :6 ,  4  6, 6 :1 ,  6 3  i 6 :4 .  Czetwerty ński —  Stolarow  
M. 6 :1 ,  7 :5 ,  4 :6 ,  6 :2 ,  w  półfinale zw yc ięża  Stola-1  
row J. M arszewskiego 7 :9 ,  7 :5 ,  2 6, 6 :3  i  8:6 ,  
C zetw ertyńs ld  za ż  W arm iń sk iego  6 :4 ,  6 :8 ,  6 :1 ,  
2 :6  i 8  6.

F in a ł  pomiędzy J. Stolarowem  a Czetw erty  ński m 
z powoda deszczu odłożony na  dzień dzisiejszy .

Gra podwójna panów: M iziewicz S te iner  — Czet-  
wertyńsk i M arszewsk: 6 :7 ,  3 :6 ,  6 :1 ,  6 :3 ,  i  6 :1 .  
Kuchar SŁahl —  Konopka dr. P otuczek  1 0 : 1 2 ,  
1:6, 6 :3 ,  8 : 6  i 8 :6 .  S t d a r u w i o —  L oth Etnchowicz  
7 :5 ,  6:3 ,  i 7 :5 .  S teiner M iziewicz  —  Kuchar Stahl 
6;4r, 6 :2 ,  3 :6  i 6 :3 .  W  f ina le  zw y c ięża ją  Sto larow ie  
parę M iziewicz Steiner,  6 :4 ,  1 0 :8 ,  3:3 ,  3 :6  i 6:4 .

Gra podwójna pań: I iyehterów na  P aradów na —  
Dubieiiska K ruezkiew iezow a 6 : 2 , ' 3 : 6  i 6 :4 .

Gra pojedyńcza pań: zw y c ię ża  w f ina le  Ryclite-  
równa Dubieńską 6 :4  i 6 :2

F in a ł  w grze miesz- ja; (pomiędzy Iłychterówną  
i  J. Stolarowem  a !Jor tdowską 1 Lathern odbędzie  
s ię  dzisiaj.

K. A L E K S A N  1)110WIOZ
Basztowa U. — Tal, dii i 4031
.Ui^aryn rrzyboiów biurowych

P. MAUIilZiO
P y y n e k  88

Ili LOmiCZA ABIGŁOT!
GODEINA K I E R U N E K GODZIWA

8-00 Gdańsk 4 17-15
11-OU 1 H arszawa A 14"15

1400 t W arszawa A 11-15
'  17-00 T Lwów A 8-15

8-00 ¥ Lwów t ló"15
11-00 f i\ nAów n IV!-15.

GODZINA

8-30

K I E R U N E K

Warszawa
11-15

12-00

Kraifów

Kraków
Brno
Brno

1 5 0 0 Wiedeń

GODZINA

15-15
12-00

11-30

m mm
JESIENNI m m  i

B ie l i z n a

B I E L S Z ^ i i  P U O f .  m
poleca firma 513

E m u  i NOWONI!£ST
Kraków, ulica Stradom 23. — TeleSon 2222

S Z ilL O  O K lE K N s  poleca oraz w ykonu e wszelkie roboly 
szkła:sUio. j-ak i opraw a obrazów  3121

S .  F m & E L S T E I N
K ra k ó w , u l i c a  6w . K rz y ż a  L, 3 (prze cza I ca Mikołajskiej)

Ż u r u a le  m ó d

Przed zakupem  gard erob y  w stą p  do firmy

,»§Z¥fi“  Ww. lilulaisia 12
Cdzia s i ę  m o d n ie ,  tanio i gustownie ubierzasz

3123

U l RATS
S P A Z S D A J I

i  M C 3 L A N Y
E i r a k ś w ,  iiS. S r e a s k a  3 3 ,  w  p e a l w o r s u

3171

„ m R m h "  —
RTŻJIIK 12, STOT ASSKA 9

poleca żurnale mód. zagriinicznycli, U ':: sezonowe miesięczniki 
damskie, m ęskie i m odniarskie, jako leż wielki w ybór m anekinów 

po cenach przystępnych. l»139

Już nadeszły  najnow sze żurnalo mód 
na  sezon 'osienny i zimowy 1826|Z7S s ^ z s i d ś ć S

T Ł  h & S S lS M , S r a k ó w ,  ś i r .  K r z y ż a  5
"Wielki w ybór — Ceny konkurencyjne 

Na składzie również m anekiny kraw ieck.e

PrzyUor^ szkolne

perły, platynę, x»o o, 
srebro — jahotei za- 
utaivioną biiuterją

kupuje płacąc najwyższo ceny Magazyn jubilerski

s .  r S T T E B W S l T ,  S r a b ć w ,  6 H 0 S Z E A  2 9
3127

i o g a t y  w y b ó r S

‘GRODZKA 25
PieriC:O n2li ,  zegarki i wszelki* wyroby \nhi- 
B ursk ie  or^z srebro stołowe poleca is&jtanie]

' &mh
@rsńzKa 25 Kracńw Cradzka 25

Jednorazowa próba!
p r z e k o n a  k a ż d e g o  c o  d o  d o b r o c i  
s fe a ssse s iie , tu s z u ,  g u m y  a r a b s k ie j ,  

t u s z u  s z k o ln e g o  m a r k i

„T Ę C Z A“ 3156

3145

$ T P r i o r i )  ń e n t y s iy s Ł n g

M i m w i m
zlotu — luty Intwot-.ipne najlcpszuj lii1.; ości 
m arki „D eN rO R “  poleca  ;>o zniżona) cen ie

V O J iL K J t ,  Kraków, Grodzka 31. Telefon 4349 
glBkg-  Counlk im żąCmilo bezalntu le ~ gaB  3111

E l  P ł r a B S O  Bez w;1po.i(a Jecl

U w l l l i J  spscialnośt gumowa
nałoewnlr]stjim i najhijjeułcznle^zym fabrykatem, hMry sifj obecnie 
wyrabia. Wie okrotrde wypróbowana marka twistowej s!awy. Do na­
bycia w af.tekanh, droguerjar.h, periumerjarfi, w braku tychże 
u zas-ępcy: Dom handlowy „fclffHA**, Kraków, Stradom 16. Telef. 4773

m h
E b o n it I W -

liilif POLEBOWAttY
3— 12 mm i/rubości sho

i i U l ©  TE£i9£lC£ES£ S Z U l i i
Hra!:ów, p l s c  » w ,  ś w i a y c h  3. 1’ e i e i .  4 < — 5 i

Kupo-ący w Krakowie otrzymuje różna bezpłatne premie

M e b le

Stylowe — Eukswsowc,
k f u j o w e i  z a g r a n i c z n e

n a  dogodnych w arunkach poleca

S .  a N I S F E L D
Fi. ESOmiai^iiaaKi 4. Tel. 2523 !

3151

NAJlANIEJ  
NA RATY! MEBLE

PETZENBAUM •«
. I r a k ó w ,  D i e ł l a w s k a  81 .  —  O h s łu ą a  s o l i d n a

krajowe i zagraniczne 
saajtarńej pofsea tirmuH E iL I

E l .  B L U S 4 B A U M

E E M W W ,  Um, ŚW. T0 3 SASZA 18 , l  P.

3125

N
A,8LE1I*S2SJS 
A,5TAM iZK 
A  K Ą T Y ! I I M U L E

U K r m y  M ONIOW ACHS I LAilitiKK

K R A I4 0 W , «JŁI€A  S IE N N A  3
'-152-

Hnswny No szycin J l i  
Na 12 do 18 miesięcznie
t^płnly sprzedaj© 
mlne „Tjingera1

każdemu bez żadnego poięczen‘a orygi- amerykańskio maszyny do szycia i chafluSkład maszyn do szycia Kraków, ul. ZwierzyiiiaKa 6
(Holci "Wiktor a*

Intormacjs orpfiplewB' i todiowe
P R Z E M Y Ś L  W Ł Ó K IE N N IC Z Y  W  ŁODZI.

Sytiiac-ja w przainj ^  łódA iin  stale się popra­
wia. W chwili obecnej w wielkim przemyśle 
włókienniiezym jest tylko 4% bezrobotnych.

K upcy skandynaw scy  zaw arł: umowę z fa- 
brykąnataim i lódz-kiemi w  spraw ie w iększych 
transportów  m anufak tu ry . Z akupy  te  sięgają 
200.000 dolarów . Rów nież odeszły cLo P e r s j i  
w iększe tran sp o rty  tow arów .

KONFEKCJA I OBUWIE. Ruch w dziale kon­
fekcji damskiej i męskiej znowu się ożywił. Do 
Warszawy zjechali kupcy z prowincji, k tórzy do­
pomogli hurtownikom do wyzbycia się wielkiej 
ozęści ich zapasów. Sprzedawano prawie wy ąez 
nie towary 'krajowe.. W arunki sprzedaży, przewa­
żnie jednę trzodą gotówką, res®ta na  — mie- 

Z zagranicy sprowadzają hurto-

înleMane firmy polecamy mim Czytelmsom
terjalów krajowych, lub też specjalnych anginl-1 no -polska konwencja węglowa 'a.kże i wzgtę- 
skich. Wiele gatunków naszej krajowej konfekcjijdem  formalnym weszła Ostatecamo w zycie.^ 
nie ustępuje obecnie wyrobom zagranicznym. ‘ WZMOŻONY E K SP O R T  SKÓRY ŻR tB iĘC EJ. 

Oprócz. ka.peJiwzy, które wywozimy do Turcj Od dłuższego czasu daje s^ę zauważyć w
Srkiem wzmożony eksport skóry źrebięcej w związ­
ku z., zwyżką ceny. która jeszcze pr/a-l dwoma 
miesiącami nie przekraczała od 12—iiO złotych 
za sztukę, a obecnie dochodzi do 54 złotych za 
sztukę. W zw:ą/.kn z U m odbywa się w ciłej oko­
licy masowa rzeź żubiąt ,  które skórami swojemi 
wzmacniają bilu-re handlowy,

i Grecji, na manufakturę krajową zbytu zagram- 
Cizongo me p-ódadamy, Bairdizo wysokie pOsln:csie- 
n io cła od obuwia zagranicznego umożliwiło kup­
com branży obuwia wysprzedani-e swoich zapa­
sów. Dawniej bowiem jakieś 40 -procent ogólnego 
zbytu wypadało na obuwie zagranicznie, teraz zaś 
nawet dzielnica poznańska i małopolska., które za­
opatrywały się dawniej w tow ary berlińskie („Sa- 
łam‘inder“, „Elka“ i t. p.), wiodeńslde lub amery­
kańskie, 'zaczęły kupować obuwie krajowe. Pomi­
mo stosunkowo rJcpogodnogo lata, d o la li  kupcy 
wyzbyć się sjiecjalnie na sezon letni przygotowa­
nych gatunków, co Uóroa.ozy się tem, że ludność 
wskutcik niemożności wyjazdu za granicę (z powo­
du drogich pais-zportów i drożyzny, panującej w 
Europie), pozostawała w uzdrowiskach krajowych 
tlito w mieściio i zaspokoiła wobec togo wazoMrre 
swoje potrzeby odzieżone i  obuwia tyn razem 
wewnątrz kraju.

Sezon jcteieaiuy i zimowy zapowiada się bardzo 
pomyślnie. Kupcy zupcłnr.sują zmowni swojo składy 
k u p u ją c  głównie obuwuo Czarne, męskie i dam­
skie chromowo i lakitwwano, kronzowo g-ienizowe 
i g-ionizowe lakiarowaaie ,oprócz tego niektóre ga­
tunki jedwabnych pantofli d a m s k ic h .  Wszystkie 
krajowe fabryki obuwia pracują wobec tego inten­
sywnie. W aru n k i sprzedaży w hurcue są obecnie 
następujące; 26—30 procent gotówką, reszta na 
2—3 miesięczne weiks-lo.

POLSKA K O N W E N C J A  WĘGLOWA. Dnia 25 
bm, został w Katowicach podpisany statut ogólno.

e-30
sięctzue wdksle. -  - - . .  <   , ,
wnicy bardzo niewiele w skutek wysokiego cła-. — polskiej konwencji węglowej przez upelnomocnio-
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Sam oloty  kursu ją codzienn ie, z w yjątk iem  niedziel.
Przychodzi nieco krawaitów z Francji i Wiednia, 
koszule jedwabne, pończochy, kapelusze męskie. 
Koszule jednak robi się przeważnie w kraju z ima­

nych zastępców wszystkich kopaiń węglowych 
z trzech polskich zagłębi wąglowych. W ten spo­
sób po długotrwałych układach i wysiłkach ogól-
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jetlyna istniejąc- r .ie ilo tf 
nniana murka Sw.alcwa, uuu 
wodniona zupp.na gwaranąi 
IB  kald , tlluk),. Cena la  ta- 
zin ruwnowartoió 1 doi. tmer
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b a l o n i k i ,  otom auy, kanap 
le> ki rozkładano, łóżka bla 
uzane, m aterace w łósienne na 
ra ty . Luszowicz, K raków , u. 
F Jorjauska L . 44. 3004
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Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagielloóska_L. JO , pod aarządem Stanisława Ziemiańskiego.


